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ROZMOWY 
Wilson-Boeynants 

W środę odbyło się w Bru 
kseli spotkanie premiera 
Belgij Paula Vanoen Boey­
nant.sa z premierem W. Bry 
tanl.i - Harol-dem Wilsonem. 
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styczniu 
28.5 n1ln 

• 

br. przewieziono 
ton towarów 

Kol i dobrze pracuje 
Wz.ięli w nim również udział Polskie Koleie Państwowe zwiro o 165 tys. t.oin ponad 

plan. ministrowie Si:>raw ui~rani:z wykonały planowane na sty-
nych obu krajów - P. Har rzeń przewozy ładunków . 

MAL potępia 
prowokacie· 
przeciwko ZSRR 

MSZ Mongolski~j Republik! 
Ludowej przekazało cha.rge 
d'affa~1 es Cl:iińsk1ej Republiki 
Ludowej oświadczenie, w któ­
rym kategorycznie potępia pro 
wokację przeciwko zw1ązkow: 
Radzieckiemu. zorganizowaną 
przez ambasadę ChRL na dwor 
cu kolejowym w Ulan Bator. 
W dn.lt: 31 stycznia br. amba­
sada ChHL w Ulan Bator pod 
pretek~tem powitania studen­
tów chinskich zainscenizowała 
na dworci · kolejowym w stoli 
cy MRL wiec obywateli chiń­
skich. Uczestnicy .tego wie·cu 
rzucali o:;z.czerstwa n.a Zwią­
zek Radzieekl. 

mel i G. Brown. Jak stwier Przewiozły łącznie 28,5 mln 
dza. Agen~ja Reutera. w cza- ton towarów. przy czym zbóż 
sie spotkania dyskutowano o 35 tys. too wiecej, ruiż ola-
nad zagadnieniem ew en tu a 1- nowa no na styczeń, bu.raków 

Więcej materiałów budowlanych 
nego przystąo!enia W. Bry- "'ukrowych o 260 tys. ton 
tanii do europejsk'ei wspól- więcej, rud różny~h metali 
noty eospodarcze; EWG · / o 130 tys. ton, a piasku f 
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Na tropie 
Mengele 
Bor manna 

nek ,,Na tro-Ostatni odm~· t 5 
f a~~rma~~~!f~le r. 

z prywatnych wytw6rni 
Ulgi dlą producentów 
Rozwl.JaJ<.ce ~lę budownictwo 

wiejskie odczuwa powa;i;ny 
bra·k 11Jektórych materiałów. 
~wlaszcza cegły, pustaków, ele 
mentów betonowych Itp. Toteż 
- niezaleznie od zw1ęksw.nla 
ich prO<iukcjl w zakładach 
przemysłc: !<:;ucz.owego I teren<> 
wei;:o oraz w zespołach chlop­
"kich - władze pomagają uru 
chamlać t rozwijać produkcję 
materiałów budowlanych rów­
nież ""ytwórniom prywatnym. 

od 1 i.tycznia br. do ko11ca 1970 
roku. Dotyczy to przed.sie 
biorstw zatrudniających me 
więcej n.lt ł pra<:owników na­
jemnych. produkujących mate 
riały ~ienne, a taJ<że da<:hów 
kl, pustaki ceramiczne i kaf­
le. zakłady te zwalma się rów 
nież na 2 lata od podatku od 
nieruchomości - lokali zaję­
tych o.-2ez wytwórnie. Takie 
same uig1 przyznano nowo u­
ruchomionym zakładom produk 
cJI wa;ma palonego l gipsu pa 
łonego, jeśli nie zatrudn.iaią 
więcej niż 2 pracowników na­
jemnyrh. Większym nowo za-
kłada·nym przedsiębiorstwom I 
przyslt.;g ·11<' obniżka podatku 
dochodowego o 20 proc. 

Akt dobrej woli 

NFW powi da 
7-dniowe przerwanie ognia 

w WI lnamie płd. 
Przemawiając w dnru 31 ż okazji buddyjskiego nowe-

przez radiostację „Wy- go roku. mimo odmowy stro-
z wolenie" zastęp:a przewod- ny przeciwnej zaakceptowa­
niczącego KC NFW Wietna- nia go. Ostrzegł on jednak, 
mu południoweg-0 Huynb że partyzanci gotowq będą 
Tan Pbat oświadc.zył, że od- odeprzeć wroga, je.śli będzi<i 
działy partyzan:kie przesrtrze on atakował. 
gać będą 7-d:ILi.owego rozejmu 'Natomiast gen. Nguyen Van 

Mieszkanka wioski Ben suc, 
leżącej w rejonje operacji 
bojowej „żelazoy trójkąt" ..., 
czasie ucieczki do dtungli : 
rały jej dobytek zmieścił się 
w je<lnYm koszyku, a dwoje 

dziP.ci - w drugim." 

CAF - AP 

Thieu. szef Wietnamu połud 
niowego stwierdził w dniu 
30 I. w roznnowie z dzien­
nikarzami, że oddziały po­
łudni owowietnamskie wzn.o­
wią działania wojskowe na­
tychmiast po zakończeniu 
4-d·niowego rozejmu, rozpo­
czynającego się 8 lute1ro 

Rozkaz dowództwa wyzwoleń 
C"l:Ycb sił zbrojnych stwierdza, 
iż w Okresie 7 dni „żołnierze 
i urzędnicy ~rionetko.wego re 
:i:imu sajgońskiego mogą uda­
wać się na wyzwolone tereny, 
aby ~pędzić święta wraz ze 
swymi rodzinami oraz odwie­
dzić znajomych i krewnych". 

K'erownktw-o NFW prze-
strzega. że nierespektowarnie 
ooyczaj6w związanych z tra 
dycyjnymi świętami nowego 
roku i prowadzenie w tym 
czaSlie działań wojennych, 
operacji „oczys.zczania" ora.z 
bombardowania lotniczego I 
artyleryjskiego spotka się z 
potępien;em calei ludności 
południowego Wietn~mu. 

* Przeciw przestarzałym przepisom * Normy 
równoważne * Decydują potrzeby lokalne • De­

centralizacja decyzji 

Godzing pracv 
handlu detalicznego 

no worszlocie seimowei komisji 
(lnfo;nuacja własn.al 

Niezwykle Istotny dla ~'Zero­
kich rzesz konsume'l'ltów pro­
jekt ustawy rozpatrywały o· 

Pogrzeb 
A. Grzymały 
Siedleckieqo 

w ub. r. przybyło ok. 140 ce 
glelnl, wytworni wyrobów be­
tonowych, wapienników. kaflar 
ni itp. Obecn.e czynnych Jest 
<>k. 900 Ul.k1ch zakładów. Zn.aj 
dują Sie one glówme na wsi i 
w mi;lych miasteczkach I pro 
dukuią · na poltzeby łudnośel 
w1ejs.kie). 

Realizacji tyeb zam'.er-zeń 
sprzyfa-' będzie niewątpłiw1e 
przyzname ulg I udogodnien 
Poda t kowych dla pryw~nych 
producentów ma~eriałów budow 
lanyc\">. I tak osoby, które w 
okresl~ do 31 grudn.ia 11170 r. 
-iainwestują w budowę, odbu­
dowę l!ub rozbudowę zakładów 
lub nabędą I zainstaluj& nowe 
maszyriv i u.-ządzenla, czy te; 
wyremontują stare - korzy­
stają z u],g Podatkowych z ty­
tułu ponieskmyoh nakładów. 
CałkO\„icie zwolnione będą od 
podatków (obrotowego I do­
„hooowego) na okres lłwóch 
lat prywatne zakłady materia­
łów budowlanych. które uru­
""homione 205tan• w ok:resi,,. 

Autobusy PKS w 3 mojemództwach 

pozostałq w bazach 

statnio n.a wspólnym t1o.sledze 
niu sejmowe ko.m1Sje - Han­
dlu Wewnętrz.nego oraz Pracy 
I :;,praw Socjalnych. Ustawa ta 
dotyczy - mówiąc ~olnie -
godziin otwa"cia placówek han 
dlu detalicznego, zakla<lów ga­
stronomicznych I innych swiad 
cząc:rch usług dla: ludności o­
raz czasu pracy pracowni­
ków w nich zatrudnionych. 

W BydgO<Szczy odbył. się w 
środę oogrzeb nestora litera­
tury polskiei - Adama Grzy­
mały-Siedleckiego. 
Uro:zystości żałobne rozoo­

częły się w Teatrze Polski:n, 
w którego foyer trumna ze 
zwłokami pisarza została 
wystawiona na widok ;>ubli­
czny. 

Na uroczystość pożegnalną 
przybyli przedstawbele 
władz partyjnych i państwo­
wych. Przemówienie wygło­
sił wiceminister kultury i 
sztuki - Kazimierz RU&inek. 

Bruno Kreisky 
przewodniczącym SPOE 

Na zakończenie obrad zJazdu 
Austriackiej Partii Socja!istycz 
neJ, odbyły 'ie wybory nowych 
władz. Przewodniczącym par­
tii wybrany został wi ekszościa 
glosó§ dor Bruno Kreisky, b. 
minister spraw zagranicznych. 

\ 

Dr Pittermann został ponow I 
nie wybrany przewodniczącym 
fr'lkcj1 parlamentarnej SPOE 

Graban; Cabrera wskan1 ie 
ręką domniemany grób Bor­

manna.. 

Polski żeglarz L. Teliga 
płynie dookoła świata 

Jaik już Informowaliśmy, 19 
styczn:a br. z Casablanki wy­
płynął w ..amotny rejs dooko­
ła świata. polski żeglarz Le­
onid re11ga. 30 stycznia br. ma 
ły jacht „OPTY". na którym 
płynie samotny żeglarz został 
dostrz..,żony przez załogę ra­
dziecl<iego sl.atku-przetwórni nr 
379. Spotkanie nastąpiło na 
Atlant)·ku na szerokości pól­
noonej 30 stopni 48 minut o­
raz długości zachodniej IO st. 

52 mln„ w odległości ok. 2 
tys. m'1 od Casablanki. · za po­
średnictwen. dowódcy statku 
ra<lzieckiego ka'Pitana Ignatie­
wa. samotny żeglarz prz.eka-zal 
pozdrowienia znajomym w kr" 
ju, stwiercl.z.ając że czaje sie 
doskonale. 

Radz'eckl statek pr,...kazal 
w;adomość o Telidze załodze 
trawlera-zamrażalni „ORKA", 
k!óra z kolei poinformowała 
Gdynię-Radin. 

Williama Manchestera „Smierć prezydenta" 

Gołoledź spornlizowolu 
Obowiązujące u nas dctych­

czas orzei>isy z 1919 r. są w 
tej dz'edzinie przepisami prze­
~1arzałymi I nie odpowia<laJa 
ani sytuacjl, anl potrzebom. 
Ustaw« sprze<I 48 la•t wydana 
była w innych warunkach u­
strojowyrh I ekonomicznych, a 
mówiąc o gO<lzinach pra<"y w 
przemyśle I handlu, dostoso­
wana była głównie - już chdć 
by ze względu na og:-omną 
przewagę w siecl ha·ndlowej pia 
cowek prywatnych - do po­
trzeb przemysłu. stąd - wy­
kraczające poza te · przesta•rza­
le prze'Pisv potrzeby powodo­
wały częste naruszanie usta­
wy. 

komunikację 
Osta.tn.ia doba 

szyła warunki 
znów 

ruchu 
pogor­
drogo-

Potężny straik 
we Francii 

Sroda upłynęła we Francji 
pod znakiem strajku zwołane­
go dla p. parcia żądali ekono­
micznych prz~ trzy wielkie 
centrale związkowe, 

ocenia się, że strajkowało 
około 70 proc. personelu elek­
trowni, gazowni., kolejnictwa, 
około 60 proc. pracowdików me 
tra i autobusów, 75 proc. -
nauczycielstwa. '!/3 pociągów 
nie kursowało, większosc szkól 
była zamknięta, komunikacja 
miejsk:< I lotnicza bardzo ogra 
niczone. 

MMufestacja w Parytu prze­
biegała w spokoju i porządku. 

we go. W WQjewództwach 
bydgoskim. koszalińskim i 
gdańskim wystąpiły opady 
deszczu, które spowodowały 
wyjątkowo groźną gołoledź. 
Drogi zamieniły się w tafle 
lodowe. W tych trzech wo­
jewództwa:h komunikacja 
PKS została właściwie cał­
kowcie sooraliżowana. Te au 
tobusy, które wyr-uszyły na 
trasę, musiały alb-0 zawró­
cić do baz, albo pozostały 
na drogach. W woj. by:igos­
kim od godziny 8,30 komu­
nikacja PKS przestała w 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Projekt nowej ustawy ma na 
celu uporządkowanie tych 
spraw, w sposób zapewnlając:v 
jak najlep.sze zaspokojenie op 
trzeb społeczeństwa w t:vm za­
kresie. 

(8) Dal.szv cia!! na str. 2 

Pod znakiem pączka 

Pilna wiadomość 
., :-·~ :..~· :::: ·.: 

•••.. (Nasz specia,Inv~ kqrnspondent ka~l!:fi~:'~~la 
Ciytelników „Dziennika Lódzkieqo~' : d~y 
ciąg IV odcinka kSiążki ManchesJera zamłe­
szczo1łego w lłajnow$ym numerze „Sterna") 

W czwartym odcinku 
książki Manchemera opu-
blikowanym przez ,,Stern", 
a w drugim ogłoszonym 
przez „Look", zawarty jes' 
fragment dotyczący sposo­
bu przekazania do Wa­
szyngtonu informacji o za­
bójstwie prezydenta. Wer-

' sje amerykańska i niemiec­
ka różnią się wyraźnie w 
niektórych siczegółach o 
dość istotnym znaczeniu, o 

czym informowały już a­
gencje pras~e. Dla czy­
telników „Dziennika Lódz­
kiego" podajemy przekład 
tego właśnie fragmentu za 
tygodnikiem „Stern". 

• • • 
„Na IV piętrze gmachu 

Ministerstwa Sprawiedliwo­
so1 w Waszyngtonie przy 
9 ulicy i Pensylvania Ave­
nue, dyrektor FBI J. Edgar 
Hoover bez;pośrednim tele-

fonem wywołal biuro Ro­
berta Kennedy'ego. Telefon 
odebrała prywatna sekretar­
ka ministra siprawiedliwoś­
ci Angie Novello, która 
właśnie wpatrywała się w 
leżącą na biurku, zmiętą 
kartkę papieru. którą prze­
kazała zapłakana sekretar­
ka biura prasowego. Na 
kartce tej wypisane było 

doniesienie agencji UPI. 
„Tu mówi J. Edgar Hoo-

ver". Jak zawsze glos 
brzmiał ostro, obcesowo 
mechanicznie. „Czy słysza­
ła pani wiadomość?". 

„Tak, panie Hoover. ale 
jest dla mnie rzeczą me­
możliwą przekazać ją aJt­
nistrowi". 

„Prezydent jest ranny. Ja 
sam zatelefonuję". 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

Dziś tlusty czwartek, n 
więc dzień pq,czka. Wszyst­
kie ciastkarnie nastawihi 
się już od wczornj w pieru1 
szym rzędzie na smażenie 

tych tradycyjnych smakoly­
ków. Piekarnia nr 4, nale­
żq,ca do ZakladÓw Przemy­
słu Piekarniczego, wyspe­
cjalizowa la się ostatnio . u• 
produkcji pq,czków i smażv 

je co dzień na 3 zmiany. 
Ubiegłej nocy niemal 

wszyscy cukiernicy spali 
niewiele. Zaklad nr 4 przy 
ul. Nawrot, jak nas poin­
formował kierownik Józef 
Fµrmaniak, __ zobowiq,zał się 
dostarczyć dziś na rynek 
100 tys. pq,czków. (kJ 

Foto - L. Olejniczak 



Złota Odznaka PTE 
dla I sekretarza 
KW PZPR 

Oświadczenie /lfo§•wo 
Indonezja 

Agencji •• Agerpres•• Projekt 
Grobu Nieznanego Żołnierza 

„Kryzysowe posiedzenie" 
Wcwraj, czł-Ollkowle prezy­

dium zarząd111 Oddz:ia!Ju. L6clz 
kiego Pol.sk:iego Towiarzystwa 
Ekonomi·CZllleg.o - prof. o.r 
J. Rachwalski, d1r T. Janu.,,-z 
i .mgr E. SapkowskJ. wręczy­
li I sekretarzowi KW PZPR 

StefaJ!llo.'Wi Jęcl!ryszczakow1 
Złotą 0d'Zll1akę Polskiego To­
warzystwa Ekonomdcz,n'ego, I 
za azyn.ny udz.iał w d;r,iałal­
'!JJOŚci Tow.airzylSltwa oraiz za 
opiekę nad kołami tereno­
wymd PTE i nad o.11ga•nizacją 
służb ekonomicznych. ta) 

Agencja „.<\,gerpres" ogłasza 
<>świadczenie, w którym wy;ra­
ża za<lowolenic z na•wiązania 
stosunków dyplo.nfa•tycznY'Ch 1 
Niemiecką Rep.ubLiką Federal­
ną. Stwierdza ooo, że akt ten 
jest wynikiem rozwoju stosnn 
ków gospodarczych, technicz­
nych, naukowych i kultura!· 
nych mięct.zy obu krajami o­
raz sta.nowi krok na.przód w 
pogłębieniu wzajemnego zro"l)U 
mienia i służy intere60m obu 
stron. 

w dalszym ciągu Agencja 
•. Agerpr~" stwierdza: 

W z-.vi!jQ'Jku z oświadczeniem, 
zlożon~-m 1 bm. w Bundestagu 
przez kanclerza NRF Kurta 
Georg;a Kiesingera, rząd l'lu; 
m11ński uważa za konieczine 
potwierd'1lić raz jeszcze swe 
®brze zruiille stanowisko, irż 

Oświadczenie w związku z nawiązaniem 

stosunków dyplomatycznych NRF-Humunia 

Debata w 
W środę oob;io się plena11"ne 

pooiedronie Bun<lesta,gu, na któ 
rym złożył kr'ótkie oświadcze 
nie, w ..wiązku z nawiązaniem 
s.tosun.ków dylplomatycmych 
między R'umunią i NRF, ka111-
e1erz Ę:.iesinger. Pódlfil"eślił on 

Ostry protest 
Francji 

wobec ChRL 

Bundestagu 
w tym oświadczeruu, iż dotych 
czasowe !ótano·wisko NRF nie 
uległo zmianie. Kanclerz Kie­
singer powiedział m. in.: .,Pod 
jęcie stosum.ków dy.plomatycz· 
nyeh z Socjal.istyczną Uepubli 
ką Rum=·i.: nie oz:.iacza żad­
nej zmiany niemóeckiego sta.no 
wiska prawnego, powtórzonego 
również . w oświadczeniu rządo 
wym z 13 grudnia 1966 . roku, 
że jedynie rząd fę.dera.lny jest 
upoważndony i robowiązany do 
występowaillia w i.mien.i·u całe­
go na•roou niemieckiego". 

Ba1rz<..'1, który jest przewodni 
czącym frakcji parlamenta·rnej 
CDU/CSU oświadczył: „:Name 
slai110Wti.Sko prawne. mora1lne i 
polityczne pozootało nie zmie-1 
nieme". Dodał na·tomiast, że mo 
gą i muszą być zmienione je­
d:v<n.ie metody. 

100inym z zasadniozycłl a~k­
tów reaii.nej sytuacji w Euro­
p ie, wyni:kłej w re:zu.ltade dTu 
g iej wojny św.ia•towej i dalsze 
"o rozwoju wyda~zeń, jest ist­
nieruie dJWóch państw niemiec­
kich - N iemlieckiej Republiki 
nemokra-tycznej i Niemieckiej 
Repub!VJ<.i Federamej. uzna111ie 
tej rze.~zywistoś,ci staru>wi Je<l­
n.ą z przesłanek rozwoj•u współ 
pracy między krajami eurofl)ej 
!lk.imi i polepszenia poEtY'CZ­
nej S'Y't'UaQji n.a naszym konty 
nencie . 

CSRS 

więzienia 
dla amerykańsKieRO 
8 lat 

• 
szp1eąo 
Sąd Miejski w Pra<dze ska­

zał w środę na 8 la.t więzienda 
szpiega ameryk.ańskiego, Vladi­
mira Komarka-Ka2ana. 

Komairek-Kazan, od roku 1960 
obywatel ;;ta;r.ów Zjednoczo­
nych, w la taeh 1948-.1950 j.ako 
agent wywiadu cudzoziemskie­
go o~ga.ni2lował działa·1nooć gru 
py antypaństwowej, która o.pe 
rowa!.a w Pradze oraz w ioi­
n)"Oh miej.»eowościach Czecho­
slowia·cJd. a talkże w NRF i we 
Fralllcji. Gr-u,;:>a ta 'pomagała 
przekJracziać granicę państw~ 
osobom, na których zależało 
obcemu wywiadowi. 

w c:ą·~u tych J.a,t Komarek­
Kauin przewiózł do Czeeho.sło­
wacji dwie radiostac,je, kody i 
inoie rzeczy potrzebne w pracy 
s2lpiegowskiej. 

Agencja CTK m~ormuje, że 
przy wynn>iarze ka.ry sąd u­
~lędnił, iż od czasu .szpie­
gowskie• działa·IJIJ.ości oskarżo­
ne.go u.płynęło przeszło 16 lat . 

Wy.ro.k jest już p.rawomocny. 

Komitet WY'konawczy Mos-
kiewskiej Rady Miejsl<'iej za­
twierdził ostateczny projekt 
Grobu Niemaoieg.o żołnierza, 
którego szczątki z05tały uro­
czyście · złożcme pod murem 
kremlowsk1m w listopadzie 1966 
roku w 25 roc2lni.cę bitwy pod 
Mook'Wą. 

Z Djakar.ty donoszą, że Otóż 6w lkomi;tt->t, przy-
puszoz,alnie pod presją iprze­
ciwnri!ków prezydenta, piowta 
i:za ich tezę o konieczności 
położenia kresu ;,duailizmo­
wi" w państwie, •tj. uitrzyw 
my.w'!llnlilu ;prezydemllu1ry Su-
karno przy jednoczesnym 
fakitycmyim pozoota wanliJu 
całej włiaclzy wykonaw·czej w 
irękach gabin~ generała Su 
hca:rto 

Gr~b Ndeznanego żołnierza 
zaim1e r.i.iejsce w.zdluż miuru 
l<remlowskiego w Pa.r.ku· Alek­
sandrowSlklim. Będzie to wiel­
ka płyta z czerwonego szLiJfo­
wa•nego graoiitu karelskiego, z 
k tórego zbudowa.ne jest rów­
nież Miauroleum Leni.na ~ 
Placu Czerwonym. w za.głębie 
niu n.a płycie, wyłożOl!lyrn czar 
nym polerow~m~ grai!lltean I 
ntonąć będzie wiecZ'ny ogień. 

&'ref prezy.d~111m rządu ind.1Ql1e 
zyjsk!Lego generał Suharto 
zwołał w środę „kfyzysOW€ 
posiedzenie" pTezyd'ium. Wy 
niki po!tiedzenia oczekliwane 
są z napięciem w Djaika1rcie. 
przew.iduje się tam bowiem 
opubli1kowande jakiejś nowej 
deklairacji Ilia temat po0zycji 
prezydenta Sukarno. W to­
k·u daU.szei kamoain.jj anrtys111-
karnowskiej zwraca uwagę----------------
o.śwJadcz.enie 'komitetu studen 
clciego a:fi·lJi.owanego do In­
don~yji;;kJiej Paa:tii Narodo­
wej, założOIIlej on>głś przez­
Sukail'll1o i popiera.jącej go w 
pewnej mierze l!'Ó·winie± w 
obecnej sybuaeji., 

Godziną pracy 
handlu detalicznego 

na wul'szlacie komisii sejmowei 
(iB) Dokończenie ze str. l 
Większość decyzjd w spraiwie 

zamykania i otwierania p1acó­
wek handl'1 detalicznego i za-
kładów usługowych projekt 
ustaiwy powierza terenowym 
pil"ezydio.m rad na·rodowych. 

Zaginęło 
dwóch rybaków 
z Krynicy Morskiej 

We wtorek wiecz;ocem 

Przew1duje się też, że IllP· w 
niedziele i dni świąteczne po­
w i.n.ny być CZY'nne nie tylko 
za.kła<Cly gastrono•m 1cme C'Z.y ka 
wiia·rnie. ale tatkże placówki 
sprzed<>ży drobnod.eta.Jiioonej, 
wyzn.a.czone staC;je ben.zynowe, 
stacje obSh~gi sa.mo~ho.d'Owej, 
zakłady fotograficzne i fr~er 
slde, a w miarę potrze,b -
rowniez niektóre I.nne placów­
ki hand-Ilu detaJ.icxnego. 

HOKEJ: 
Poclhak Nowy Ta.rg wyg.rało 

z Na,p~.uód Janów 9:3 (3:0, 4:l. 
:i:o). 

Hoke:iści wa.rsz.awsk·iej Legii 
pokolnaili Pomorzanina Torun 
5:2 (3:0, Z:l, 0:1). 

W grtljpie „B" hokeiści byd­
goskiej PIOll.onil po!ronaH na 
wła<Silym lod-01Wisk.u ?..KS 6:3 
(2:1, l:L, 3:1). 

WSZ.P ANIA - TURCJA ~:O 

Roee!§rany w środę w Stam­
hule eL:minaoeyjllly mecz do oil 
k.arski.:h mistrzostw Europy 
mdętlJZy r<wrezep.tacjami Turcji 
i HiS2lpalllii prz.yniÓ!Sł wynik 
bezibraan.kow;v. 

KOSZY•KABKI WISLY 
PO'KONALY SPARTĘ (PRAGA) 

W połfilnałowym meozu o 
:E>u<>ha:r Euro.py w koszykówce 
kobiet Wtisła polk0<11aa.a SiP<wte 
U'lra.ga) &1 :53 (28 :34). 

PIENKOWSKI N A 15 MIEJSCU 
W LUBLJANIE 

Francu.slme Milll-i&terstwo Spraw 
za..e;ranieiz:nych wniosło ~try 
protest do rządu chińskiego, za 
pośrednicbv,rem ambasador;; 
ChRIL w ParyŻu, przeciwko bn1 
talnemu potraktowaniu radcy 
ambasady fra:ncuskiej w Peki­
nie, Roberta Richarda i jei;:o 
żony. R ichaird Wiraz · z żoną :ro 
staH otoczeni na ulkach Peki­
nu wzez uczestn.i.ków demon­
stracji i przez wiele god1Z:in 
musieli 1lk>wic na ulicy nie mo 
gąc się udać allli do ambasady 
allli do domu. 

Gołoledź sparalli:owala 
komunikacie 

dwaj rybacy z Krynicy Mor­
skiej - Kaz:iJmienz Kowalski 
i Stanisław Czerndawski wy­
płynęli na morze w oelu 
zdjęcia sieci. W pewnym 
momencie nalSltąpiła a wa;ria 
siln.i'ka. Sz:tormowy wiatr o 
s.i~e oo 9 stopni w skaLi 

Pro)E.kt nowej usta•wy po­
rządkuje ta.kże za,g.a.ct.nienia do 
tyczące czasu pra<:y obowi1\7JU­
jąceg-0 pracowników ty<:IJ pl:a 
cówek i zalkładów. zakłada 1>~ę 
m. in. WNowadzenie t:ziw. norm 
równowamych, które przewii<lu 
ją możlłWCJŚć praedtużenia cza­
su pracy w pewnych ok.resach 
(clJniach) pod wapmltiem sk>ra­
ca111ia go w mnych dm.dach i 
udzieJ.a<nia dni wolnych od p.ra 
cy ora.z zachowania 46-godzin­
neg'O tygodnia pracy (ja.ko 
śred111dej rozl :czeniowej w olklre­
sie czterotygodrrtiowym). 

w środę w drugim dniu ml­
strzoo.bw Europy w lyżwi34"• 
stwie fi!guror...vym w Lubljanie 
zaik-0ńcz-0no jazdę o·bwiązkową 
mężczyzn i pa[" taillecZ'nych o­
r.a„, wyłcm.iono p.ierwszych me 
cla~istów w parach sporto­
wy~h . Austriak Emmerich Dan 
zer po raz trzeci pra:wd'OpO• 
<livonie wywal.c.zy tyt.ul mistrza 
Europy. 

Fra.ncuslrie MSZ zwróciło u­
wagę ambasadora ChRL na 
2ltla.czeme tego incyden.w i :oa 
żą.dafo, by natychmiast położo­
no temu kires 

(A) Dolrończenie ze str. 1 
ogóle funkcjot110wać. Kaire1Jki 
pogotowia niie mogły dotrzeć 
do chory·ch_ ZdaTZały się wy­
pad!ki, że z jezdni do r<YWÓW 
ześlizgiwałv siię ci~ża.rówki z 
piask<ie:m do posypywaruia 
dtró~. W By.dJe:oszczy, a tak­
Że innych miaistach północ:-nej 
części kraju na ulicach stały 

od Międzyzdr«>jów po Dziw­
nów i Niecho1·ze. W miejsco­
wości Trzęsacz fala podmyła 
wysoki brzeg. · Do morza ru­
nęły ostatnie fragmenty ruin 
starego zabytkowego !kościoła 
z XllI wiC'kU. 
Bałtyk w tym rejonie ząl>rał 

już w ciągu ostatnich 6 wie­
ków ponad t.600 m stalego lą­
d u, w tym stał"ą wioskę ry­
backą. 

Bea.UfOTta. zaczął spychać 
ruiew:iielk.ą i!l6dź ryiback.ą 
„KRM-7" na otwarte morze. 
Mmno wzb.u1rzonego morza., 
posz.ulltiwrunia rozpodęły 
amfi:bia stacji raitowmctwa 
brzegowego oraz jednostka 
ratownicza „R-4"; niestety, 

Po wstępnej dyskusji, posło­
wie powołali podkomisję, która 
szczegółowo przeanaJi.zuje pro­
jekt omówionej ustawy. 

(j. a. k.) 

Palmy w śniequ 

w pD<równaniu z zeszłym ro­
kiem, lepiej wypadł mistrz Pol 
ski, Zdzis!.Qw Pień·kOWSki. Po 
jeździe obo.wią2lkowel] zajmuje 
on 15 miejsce z notą 918,5 pkt. 

w tańcach prowadzą mi­
strzowie Europy i mi!;trzowi~ 
świata Dialna Towler i Ber­
na•rd Ford - Jjj6,3 ok.t. 

Obniżka 
. . niekiedy szeregiem autobusy ---------------­

· bez re7lu•l1tatu_ W środę rano 
rozpoczął po&ZUkJ wania z.a­
gin.ionyeh .r:-Y'baków · samoilot 

' maryinar.kiY• WIÓJ en ej. 

Fala ostryCh mrozów, któ 
ra w ośtatnim dniu stycznJ.a f 
ogamę!a całą europejską 

część Zwdązku Radzieckiego, 
przynOIS'.Ząc na póJ,nocy tem­
peraturę minus 50 stopni, w 
Mos~wiie - 30, w Kijowie -
28. dotarła na samo połud­
n1e ZSRR. Po raz pierwszy 
tei zimy pod smegiern zna­
lazły się palmy i in111e zna-
1'udlrui.owe drzewa Socz:i. 

Pa·ra ractzieoka Lud.miła Bie­
loasow.a Oleg Protopopo<W 
zdobyła po ra.z trzeci ty·tuł mi 
strzów Europy w jeźd-zie para­
mi. srebrny medaJ wywalczyli 
reprj"CAta.nfl . !:fRF, Glockslm-cen J3J 

Z dniem 2 lute.go 1967 r . ob­
niżone zostają ceny detaliczne 
'fa 1 śv.-iezych: 

- jaj.a dluże z 2.&o 'Zł do 2.60 
zł oo 1 sztukę - ja1a śred<n;e 
z 2,6U zł do 2.30 zł za 1 sztukę 

jaja małe z 2.40 zł do 2.­
„ł za 1 sztukę. 

kpmunikacj;i mdejskiej: kie­
rowcy, nie chcąc narażać pa­
&a•rerów i siebie na tiowa!Zne 
rui ebe1.1)'.)leczeństwo, zatrzymy­
wa1i wozv . 

* * * Na Wybrzeżu zachodnim pa-
nował w środę silny sztorm. 
Fala uszkodziła umocnienia 
wydm nadmorskich w rejonie 

------···--------·- -···- ---- ---··----
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Tytko do 15 lutego Tylko do 15 lutego 

Anhieta 
Czy masz trudności 
z nabwciem ,,Dziennika•• 
!!lllHlllłllfln 11111111111111111 I Prosimy wycla6! Termin odpowiedzi: 15 

i ANKIET~ 
a 
§ 
5 

i 

I. Ozy masz trudno§ol w na.byciu „0-.demtlb L6ih­
ldego". Gdzie, w Ja.kie dni tygodnia (powszednie 
niedziele - roboty) i o kt-irej godzinie? 

I 2. O której godzini.e w zna.nycb Cl ldo...;kacb „Rtrob11" = (punktach sprzeda.ty detalicznej pra.syl tońazy słę g..,.. 
5 zwyczaj sprzeda.i .,Dziennika Lódzldego"'I Podaj adresir 
§ kiosków (przynajmniej jednego), w ktorycb sprzedaż 
§ „Dziennika" kończy się z a wsze. JUZ w irodzina()h 
- rannych bądź we wezesnyeb iroctzma.:n . przedpołudnlo­
§ wycb. 

I Adres -_;====--1 Adres =· 
I::: :: 
5 

I ~es Ewent. ltme uwa.g:I '. Prot>O'LYCje usnn.wnfe~ w':_ 
§ r>rowadza.nin .. D7..iennJka Lódzki!liro" 

~ 
I 
I i Imię, nazwisk.o, adres 

I 
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2 DZIENNII: .LODZKl nr 27 (6265) 

fałszerze dolarów 
pod kluczem 

W latach 1960-1965 na te­
renie kraju ujawniono sze­
reg przy.pad:ków wprowadza­
ma do obiegu fałsz;ywych 
bankmotów dolarowy.eh USA. 
MO wyltiryła g!Dupę osób, 
które dok(Jfll.ywaly zakupu i 
sprzedaży tych fa1s-yfikatów . 

W wyn.iiku dal.szego śledz­
twa, prowadzonego przez; or­
gana MO w :aielonei Górze 
Prokuirail.-uira Wo}ewĆJidl7j\<:•a 
wystaSIOwała akt oskarżenia 
przeciwko Hen•ry.kowi K. 
miejscowości Kamienica ko­
ło Bielska-Biaiłej i kii·lku in­
nym o9CJlbom. Jest on oskair ­
żony o to, że WX>az ze swy­

Jak się d>0wfa.Qu~ w 
ostatniej chwili , poS'Zlllkiwa­
lllia p!1z;€!l'wano. 

• * * 
Holownik Polskiego Katowni 

ctwa Okrętowego z Gdyni -
„TUMAK" przystąpił do akcji 
ściągainia z mielimy kolo Wła 
dysławowa statku bande-ry NRF 
„Sant.a Helena''. 

.Tednostka o nośn'llścł ok. 1 
tys. ton zdążała do Kl.'.1.jpedy 
I DOOC7.as sztormowej pogody 
prawdopodobnie szukała schro­
nienia w jednym z polskich 
l>S>l'tów 

POSOOA-
mi wspóllrui'kami sfaihszował i Dziś zachmurzelllie duże. Mo 
sprzedał w ciągiu 6 lat co ż1iwe n iewielkie opady desz­
najmniej 50 tys. dolarów. czu lub m"i:awl<i, szczególnie w 

Kronika 
. wypadków 

w erą.gu wczorajszego d'llia 
na terer.ie miasta zda.f.zyło się 
16 wypa<ików, kórych przycrzy­
ną by;a gołol<-dz. 

* • * w ZXl:zliechowie pow. Łódź, 
samoc>iód cii:żato-wy prowadza 
ny p!'~ez Mieczysława Papugę 
zd.erzył się z nad.jeżdża j ącym 
z przecilW'ka innym samo.cho­
dem c;ęzarowym. Oby<iwaj kie 
ro·wcy do2'J11a.li powaimych o­
braż<:i! ciała przebywa.ją w 
s-zp:tai.!.u. 

* * * 
31 stycznia br. pirokiu1raror ciągu n„cy. w ciągu dnia mo­

&kiieTował akt ookaTżenfa w żliwe większe przejasnie111 ia. 
tej s.pimiwie do Sądu Woje- Tema>ora.tura maksyma Lna o.ko- w Aleksa•ndrowie · ~- · -Lodd, 

ł0 nlu~ 3 st~pn1"e. W1"a,try Uffi·J·ar ~ letnia A.pofon1'a Jeszke Spa-
-u kowane. z polud·nia i połud<niD dba ze schodów i poniosła 

~~i.\ei, ~~fth~. brąrowy -

ITU 303-04 
XIII Ogólnopolski 
Konkurs R~cytatorski 

Dziś, 2 bm., w godzinach 
13-14.30, przy Naszym Te­
lefonie Usługawym odpo­
wiadają na pytania naszych 
Czytelników , 

dyrektor l.DK 

Stefan Woiciechowski 
wizytatoT KOSL -

Tomasz Kozłowski 
Proponowane tema:ty: * przygotowania do kon­
kursu; 

* .repertuar: * punkty konsultacyjne. wódzkiego w Zit'elon""' Gó-, ~ ~ „.,.. "' 
_rze_·~~~~-~---~~----w_e,g_o __ .N_sc_h_od_-u_. ___ ~-~~~--s-m_.i_er_ć_.~<7~1-~--~~~---_.:'.::::::::~~~==~~==::::::::-:: 
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Pilna .wiadomość 
(C) Dokończenie ze str. 1 

Centrala w Białym Do­
mu połączyła go poprzez 
aiparat 163 z Robertem 
Kennedy'm, któ:ry stal wła­
śnie na skraju basenu ką­
pielowego. Gdy Ethel Ken­
nedy usłyszała dzwonek. 
pozostawiła mą-la z jego 
gośćmi i podeszła do tele­
fonu. „Dyrektor jest przy 
telefonie"· zakomuniko­
wała telefonistka 

„Sprawa jest b!l!l"(lro pi~­
na" - :rozległ się w słu­
chawce głos telefonistki. 

Ethel zawołała .,To Edgar 
Hoover". Robert Kennedv 
poją! od razu, że wydarzyć 
musfaJo się coś niezwykłe­
go; nigdy jeszcze szm FBI 
nie telefonował do niego do 
domu. Podszedł do aparatu. 

„Sądzę, że jest poważna" 
- odparł Hoover. „Czynię, 
starania. aby dowiedzieć 
się o szx:zegó!y. Zatelefonu­
ję ponownie, skoro tylko 
dowiem się czegoś więcej 
Dyrektor odłożył słlllchaw­
kę, minister również. Ro­
bert Kennedy podszedł do 
żony i swoich dwu gosct, 
którzy zmieszani przypatry-

W odległości przy przybu- wa;!i mu się. Stopniowo za-
dówce domu Kemnedy'ego częli teź rozumieć bełkot 
pxacowal rzemieślni!k, a o- awego rzem.ieślniika. W pól 

Ethel nie potrzebowa!a bok niego na pełny regu- drog;i Kennedy zatrzyma] 
py.tać o którego d)'Tektora laitor darło się radio tran- się jakby uderzony pi0r1:.~ 
chodzi- W Waszyngton!{" zystorowe. Gdy Bob podj<!ł nem. Jego dolna szczęka o-
jest wielu dyrektorów, al~ słuchawkę, merezyzna ÓW padla. „Jack został postrz"l-
tytu! tego dyrek.tora wypo- na:gle odwróci.! się, podbie~l 1ony" za.wolał zdl'awio-
wiadało się w sposób szczc- do niego, jąkając się za- nym głosem i zasłonił sobie 
gólny. Odpowiedziała: „Mi- cz;ąl wyma:wiać niez:rozu- rękami tWarz. 
nister jest przy obiedzie". miale wyrrazy. Podobnie jak prezydent, 

Po przeciwległej stronie Minister sprawiedliwośc· również Bob Kennedy nie-
ba.sem:.: jej mąż spojrzał zgłosił się przez telefon chętnie uzewnętrznia! swo-
w!a.śnde na zegarek. Byla ,,Mam dla pana wiadomość·' ie uczucia poza naj'bliższym 

rować wzrok na budynek 
kąpielowy, kort tenisowy, 
na guzowate drzewa, na 
kryjówkę, którą dzi~i wy­
budowaly sobie na jednym 
z drzew, dokądkolwiek, 
gdzie nie mógłby spotkać 
go żaden wzrok. Jego pierw 
szą myślą było, i.eby po­
lecieć do swego rannego 
brata. Zwróciwszy się do 
Roberta Maxa Bary, aby 
postawił mu natychmiast 
do dyspozycji samolot, po­
tężnymi susami wybieg! JJ0 
schodach na górę, żeby się 
przebrać". 

oto jak zareagował Ro­
bert Kennedy na wiado­
mosc o zamachu na J)Tezy­
den ta według wersji tygod­
nika „Stern". 

L. C. 

godzima 13.45 czasu wa- rzek! Hoover be;r,barw- kręgiem rodzinnym. Nikt 2 

szyn:gtońskiego (go<NJna 12.45 nym g!<J1Sem. „Prezydent przyjaciół, którzy zeszli si<: WKRÓTCE ZAMIES-

l
~ w Daillas) . Sięgnąl: po ka- został raniony z broni pal- teraz w ogrodzie Hickory CIMY W SLAD ZA l 

napkę z tuńczykiem i zwró nej". Nastała krótka Hill , nie zobaczył jego za- „STERNEM" NASTĘP-
cił się do jednego z gości: przerwa, po czym Kennedy łamania W każdym razi0 NY ODCINEK ,,SMIER-
„Pora już. żeby ~ócić na zapy.tał czy rana jest nie- nadesZlly minuty, kiedy Bob CI PREZYD.EillTA". 
oosiedzenie". be2l!)ieczna. ml..sial się odwracać \ kie-
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N ie są ro marzenia uto­
pijne! Wiemy bowiem, 
że w niek~órych mia­

stach meksykańskich :ziastos<>­
wano już podobne elementy 
plastyczne. Jednakże Lódź 

nieprędko jeszcze naśladować 
będzie te wzory. Na razie, 
zanim zaczniemy ozdabiać 

szare niebo łódzkie, zadbaj­
my raczej o estetykę ulic: 
w tej zaś dziedzinie pochh­
bić się możemy niejednym 
znakomitym osiągnięciem! 

Cofnijmy się pamięcią o 
jakieś 12 lat wstecz. Przy­
pomn•ijmy sobie np. jak wy­
glądała wtedy ulica Piotr­
kowska: jej ponure, odra­
pane kamienice, ciasne skle­
py z zamurowanymi witryna­
mi, z prymitywną reklamą, 

nasze ówczesne bary, których 
wnętrza przypominały mrocz­
ne spelunki ze zlej ballady. 
Dziś natomiast - niezalE'.i:­

nie od znakomitych os.iągnięć 
urbanistycznych naszego no­
wego budownictwa - dzięki 
nowoczesnej obudowie wielu 
witryn, bai:wnym reklamom 
neonowym i t<.wspókześnieniu 

wnętrz lokalowych, Ló&Z na­
biera coraz więcej wielk'>­
miejsk!ego szlifu. Zasługa to 
naszych wladz mńejskich, a i 
różnych przeds·iębiarstw han-

Plan zlikwidowania 
ospy na świecie 

S<Wiatowa Organiczacja Z<:J.ro­
wia przystępuje w bieżącym 

roku de. realizacji 10-letniego 
planu wykorzenienia ospy z 
kuli ziemskiej. 

W 1966 roku zanotowano 60 
tys. wypadków zachorowań na 
o~ę. co jest z pewnością cy­
ttą zniżoną. W trzech stre­
fach ŚW;ata ospa stanowi grot 
~ niebezpieczeństwo: w Azji 
południowo-wschodniej (-szcze­
gqlnie Afga.'Il istan, Lndia, Indo­
necz.ja i NepaJ); w Afryce oraz 
w Amery""' południowej. gdo:ie 
głównym ogniskiem ospy je<>t 
Brazylia. 

Europa, Amery'Jca Północna 
! Srodkowa o·ra1z stre1a zach. 
Pacyfiku są już wolne od ospy. 

Rzymska 
„Alberti na" 
proponuje ... 

Mini - płaszcz z kolekcjf 
rzymskiego domu mody „Al­
bertina", który na ostatnim 
pokazie zaprezentowal dam­
skie stroje na wiosnę i lato 
bieżącego roku. Glowę zdobi 
rodzaj kaszkietu, uszyty z 
materia.lu, którym lamowan11 
fost plaszczy k, 

. URODA ŁODZI 
nasza wspólna sprawa 

dlcwo ; usługowych; które 
włączają się do akcji upięk­

szenia miasta z coraz to 
efektowniejszym rezulta.tem. 
Podciąga się też w gore 

łódzka gastronomia (wystrój 
wewnętrzny restauracji „Tu­
rystycznej", „Halki" i restau­
racji w Izbie Rzemieślniczej), 

poprawa na odcinku lokali 
kin<JWych (modernizacja „Bal 
tyku", projekt unowocześniq­

nia ,.Polonii"). Dużo inicja+.y­
wy wykazują: Dom Książki. 

spółdzielnie „Turysta" i .,Gro 
mada", „Ruch", „Fotoopty­
ka". przedsiębiorstwa kra­
wiecko-kuśnierskie. Partero­
we bit.Ta spółdzielni lekarzy-

' specjalistów przy ul. Piotr­
kowskiej 3. dają dobry przy­
kład całej łódzkiej służbie 

:zdrowia, której lokale (nit'!­
stety !) wciąż jeszcze pozosta­
wiają wiele do życzenia. 

Pochwala dla ZaTządu Głów­
nego Związku Włókniarzy, ~~ 
zadbal o estetykę swoich n<>­
wych placówek (Dom wcza­
sowy w Arturówku, kino 
,,Przedwiośnie" itd.). 

ton Filharmonii Lódzkiej: n!e 
wie bowiem, czy stoi prz.ed 
gigantycznym grobowcem, 
czy też przed miejskim pro­
sektorium .•• 

O 
sobny rozdział to spr11-
wa oświetlenia ulic. 
Prawda, że coraz wiek­

sza ich ilość otrzymuje świa­
tło zmodernizowane, że celo­
wo i estetycznie prezentuje 
się oświetlenie krawężników 
itd. Niestety, w niektórych 
dzielnicach trzeba jak Goethe 
zawolać „Mehr Licht" (więcej 

świat!a). Dodajmy jednak 
szybko. że zgodnie z uchwa­
łą Prezydium RN m. Lodzl 
z dnia 15 listopada ub. roku 
i tu wszystko wkrótce ju ~ 
zmieni się na jesz.cze lepsZE'. 
I tak np. (nie mówiąc o 
pomniejszych inwestycjach) w 
:roku bieżącym zmodernizowa 
ne oświetlenie otrzymają 34 
ulice! 

A gdyby tak, idąc m pro/­
kładem ojców naszego mu1-
sta. większe zrozumienie dla 
spraw tych wykazały np. 
łódzkie spółdzielnie inwali­
dów? Wiele prowadzonych 

przez nie sklepów spożyw­

czych niekoniecznie w god­
ny sposób reprezentuje naszą 
spó!dzielczość. Czas równie!, 
ażeby w wiekszym stopniu 
7..adba!y o unowocześnienie i 
estetykę swoich lokali spól­
dzielnie fryzjerskie. Niektore 
z nich wyglądem swoim przy­
pominają staroświeckie, pr:r 
wincjonalne „balwlernie", któ 
rych szyldy głosiły. że „t..: 
rwie sie zęby i golenie". I .,. 
ogóle więcej neonowych efek 
tów świetlnych! Więcej czy­
stości! .•• 

Ale stop! Dość już utysk!­
wań, skoro przy analizie pro 
cesu upiększania Lodzi tak 
znakomicie przeważają pozy­
tywy. Ażeby zaś było jeszcze 
lepiej, nie wystarczą przysz!P. 
odgórne zarządzenia naszych 
wladz. ani też mądre rady 
zorganizowanej p:rzed rokiem 
Miejskiej Komisji PlaslyC'z­
nej. Wiele zależy również od 
nas samych{ bo przecież spra 
wa estetyki i u:rody naszego 
miasta jest sorawą wszystkich 
jego mieszlkańców! 

M. J 
Na odcinku reklamy notu­

jemy pozytywne ro2lwiązania 

!Plastyczne na niektórych 
(podkreślamy: niektórych) pu­
stych ścianach s:ziczyrowych 
(reklama ,.Eldomu", PSS. 
przemysłu odzieżowego, „Fo­
tonu" i in.). Niepotrzebnie na 
tomiast zaśmiecamy ciągami 

reklamowo-planswwyml skraw 
:ki zieleni w śródmieściu. N1oe 
po to zburzyliśmy mury ogro­
dów pOtabrykanckich, ażeby 
zastępować je teraz plotaml 
krzykliwej reklamy! 

Jo.śnie pon 
harn1onoqran1 

26-letnia dziewczyna - nurek, Jill Reed 

W mereg-u wy.robów prze­
mysł lekki zapow.i.ada na rok 
bieżąey znaczny wzrost do­
staw. Zapowiedź ta dotyczy, 
m. in. rajstop, pończoch i 
skarpetek ela.stycu.;nych, koszul 
non-iron, bielfamy damski~J 
itd. Wydaje sill jednak, że 
aby klient odniósł 11 tej za­
powiedzi pełną korzyść, 

konieczne jest ta.kie usta­
lenie bard.7..iej dokla.d­
nych harmonogramów dostaw 
wyrobów przemysłu lekkiego 
z fa.bryk do handlu. Do 
chwili obecnej pia.n wykona­
nia dostaw rozlicza si~ w 
ska.li kwartalnej, co w tad­
nym wypadku nie zadowa,la 
handlu, który chciałby doklad 
nie wied'ł:ieć, oo otrzyma. w 
pOS'łlC'Zególnyl'h miesiąlla.l'h I 
deka.da.eh. Ważne jest także { 
stworzenie pewnej rezerwy 
na.... ela.słycmiość, tzn. aby 

prremysl mia.I możność - jeśli 
tego ha.ndeł zażąda - pewne­
go 21mieniania. profilu pro­
dukcji na.wet w ezasie trwa­
nia Sil'ZJODU, np. łetoJego, oo 
dotychczas - ze SLkodą dla. 
rynku - było niestety, nie-

Edward Falcon-Barker wyruszaJą z Londynu na pokla­
dzie żaglowca „Charon of Styx" na poszukiwanie skar- ' 
b6w na dnie Morza Karaibskiego, w pobliżu wybrzeży 

Haiti, gdzie w 1641 r. podczas huraganu rozbil się ga-

Jednak ten sam paJtriotyzm 
ioka1ny, który każe nam ra­
dować się metamor:l'ozą Lo­
dzi (()!lgiś „wielkiej wsi 
!Przez którą jeżdżą tramwa­
je") zmusza nas do zestawie­
ll'lia pewnych jeszcze niedo­
statków. 

Tak więc w dalszym ciągu 

inieprzyjemnie szokt.'je przy­
dezxinego stan naszych dwoc­
ców. !Przy czym, palmę pierw 
szeństwa" dzierżą tu Choj-1 
ny. Razi przybysza mrocwa 
pustka naszych świeżo wy­
ll'ą banych podcieni, a w za­
kłopotanie wprawia go tlron-

„Pan Wokulski" 
. 

na scenie 
Wielkim powodzeniem cie­

szy się wystawiona przez 
warszawski Teatr Powszech­
ny adaptacja powieści Bole­
slawa Prusa „Lalka". Wer­
sja sceniczna, nosząca tytul 
„Pan Wekulski" opracowana 
zostala przez Adama Ha­
nuszkiewicza. Wlaśnie W?­
kulski wybrany zostal przez 
adaptatora na centralną po­
stać dramatu, łącząc w sobe 
wszystkie charakterystyczne 
cech11 i konflikty epoki. 

Na zdjęciu: saena, !» której 
uczestniczą: Wokulski - Ma­
riusz Dmochowski i pani Wą­
aowika - Zofia Kuc6wnn. 

CAF - Rosia1' 

lion (trójmasztowy, uzbrojony żaglowiec) wiozący zloto 
i srebro. 

Na zdjęciu: żaglowiec poszukiwaczy skarbów na Ta-
mizie, w pobliżu Tower Bridge. CAF - UPI 

mwliwe. (br) 

Siłownio no „Rvsim Skoku" 
K 

iedyś przebięgał tqdy 
wtllk, czaił się tu ryś, 
a w leśnych gęstwi­
nach znajdowali kry-

jówke ,,striłci" z kmren i 
„Krwawego Wasyla" c:z.y „Że 
leźniaka". 

Dziś wspomnienia tamtych 
tragicznych lat prcz.esłania• 

rzeczywistość, na którą skła­
dają się powszednie dni ro­
botników lęśnych, osadni­
ków i tych, którzy w cen­
trum Bieszczad budują serce 
przemysłowe tej krainy 
najuoteżnie.iszą w Polsce hy­
droelektrownie w Solinie. 

lie ma to ciszy 
Maszty dźwigów, wieże re­

flektorów, szara bryła bu­
dynku betonowe11:0 kombi­
natu, a dalei nitki taśmocia­
l!ÓW i onaca sie w górę s'.o­
!>a. Nad tvm krajobrazem 
przesuwa się mied'ly wierz­
chołkami dwu 11:6r. nad ko­
rytem Sanu zawieszona, pod­
niebna koleika linowa łączą­

ca dwa brze11:i potężnej za­
pory. 

To m1eisce, gdzie 
stoimy, nazwaliśmy przed 18-
ty urwiskiem Rysiego Sko­
ku. Ciągnał sie tu wtedy las, 
a na jero terenie polował 

ryś. Up<>dobał sobie urwi­
sko nad rżeką, irdzie do wo­
<lopoju orzychodziły sarny 1 

inna zwiierzvna leśna - opO­
wiada jeden z na.istarszy~h 

tu stażem oracowników Hy­
drobudowv. 

Trudno też przybyszowi 
obcemu w tych stronach 
wvobrazić sobie, że kiedyś 
w tych miejscach, grasowały 
dzikie zwierzęta. Tysiącoso-

bowa zaroita budQwy, Sliłow­
ni wodnej, zapory i zbiQII'lli­
ka przekształciła dziki, gór­
ski kra.iobraz w tętniący ży­
cjem ośrodek przemys<łowy. 

Stalowy szkielet budynku 
elektrowni ukrywa otwory 
głębokich studni. W ich wnę­
trzach tkwia ooteżne turbo­
zespoły, Spadająca na nie z 
wysokości 60 metrów woda 
poruszać będzie wirniki czte 
rech turbin. Ich praca wy­
tworzy energie elektryc:r.ną 

rzedu 110 mln kWh w c!ągu 

roku. O rozmiarach budowy 
świadczyć może wielkość p-:i­

jedynczych sekrji ściany 

ełównej. Mogą one śmiało 

konkurować z wysokościow­
cami. Ponad 80 metrów wv­
sokości takiej sciany nawet 
tu w izórach robi wrażenie. 

Gigant ycznv po ligo n 
Budow·a bieszczadzkiej elek 

trowni to doskonała szkoła 
dl·a ludzi pełnych Inwencji ~ 

pomysłów. Nie wystarczyła 

tu bowiem z.na iomość współ­
czesnej technik[. Należało 

jeszcze ooanować trudna sztu 
kę dostosowania tej techni­
ki do nietypowych warun­
ków. 

................. ~--............................ ~~~'-4'1llO<ll~~l>olllllO"ll .... ~~,...~ ......... ;..,....,„;..,;~~-..-.. ...... ~~~ ......... „~ ... ~ ....................... ~. 

t tak też należało rozwią­
zać oroblem małeeo dopły­
wu wody z 11:6rnego b;e11:u 
Sanu do zbiornika w Soli­
nie. Wiadomo było, że uzy­
skanie maksymalnej mocy 
120 MW będzie możliwe tyl­
ko wtedy, «dy przez turbiny 
orzepływa 340 m sześć. wo­
dy w ciagu sekundv. W ciąl!u 
kilku godzin pracy przez 
turbiny przepływają miliar­
dy metrów sześciennych wo­
dy skąd ~iąć takie ilości 
wody? 

P
o „lekarzu mimo woli", „Nal 
i Damayanti" oraz „B(llladynie'' 
wystawiona teraz w „Arlekinie" 

„Lilla Weneda." Slowackiego jest 
czwartą, z kolei próbą ze strony tego 
teatru, aby przełamać pewne uprze­
dzenie publiczności lódzkiej, jakoby 
teatr lalek stanowi! wyłącznie tylko 
domenę dzieci. Próbą - dodajmy -
śmialą, ambitną. Ale i niełatw~. 

Trudno jest bowiem w ramy okrojo­
nego spektaklu wtloczyć calą różno­

rodność nastrojów i myśli tej sztuki, 
niezwy!de złożonej. 

W „Lilli Wenedzie" osobliwie koja­
rzą się bowiem efekty dra.matu grec­
kiego, szekspirowskiego i słowiańskie­
go, a symbolizm i poetyczność prze­
plata się tu z okrutnym realizmem. 
Slowacki w swoich historiozoficznych, 
4lie wolnych od mistycyzmu, docieka­
niv.ch fcmtazjuje na temat kształtowa­

nia się ongiś naszej na.rodowości, 

równocześnie zaś, przerzucając się do 
wspólczesności, nawiązuje do tragicz­
nego powstania listopadowego i zasta­
nawia $ię nad przyczynami jego upad­
ku. Dlaczego skończylo się ono klę­
ską? Czyżby dlatego, że - jak o tym 
świadczy historia w pień wyrżniętych. 

v; enedów - nie cud zwycięża, ale 
czyn, ale wola walki„.? 

Jak zawsze pelen inwencji insceni­
zator Henryk Ryl pokusił się o t~, 

ażeby w ramach możliwości raczej 

kamera!nych zmontować widowisko 
per excellence monumentalne. Zreali­
zowa.l też w pelni tę koncepcję, 

wsparty pomyslowością scenografa 
Adama Kiliana, który umial znaleźć 

niezwykle plastyczne i sq_gestywne 
środki t·ozbudowania sceny i stworze­
nia wlaściwego klimatu. 

Na łódzkich scenach 

»Lilla Weneda« 
Juliusz Slowacki pokazuje tragedię 

calego narodu poprzez tragedię po­
szczególnych ludzi. Stąd wielka odpo­
wiedzialność aktorów współtworzą­

cych spektakl. Zdawali też sobte 
z tego sprawę artyści Teatru „Arle­
kin", opracowując swoje role nie­
zwykle sumiennie, a i interesująco. 

Naturalnie nie wszystkie epizody 
nace.::howane były jednakową silą dra­
matyczną. Również i wiersz Slowac­
kiego nie zawsze brzmial bez skazy, 
zasadniczo -jednak podawano go wy­
raziście. tak że w pełni dochodzi? on 
do widza. 

Tragiczny, niski glos Rozy Wenedy 

(Teresa Sawicka) brzmial przy lirycz­
ności Lilli Wenedy (Alina Czerwiń­
ska.) juic dźwięk strun dwóch dobrze 
zestawionych harf. Z wielką silą dra­
matyczną i prawdą uzewnętrzniała 

stany psychiczne okrutnej Gwinony 
Anna Panasewicz. Bardzo po męsku, 

zwarcie i silnie wypowiadal swoje 
kwestie Stanisław Witecki jako Lech. 
Tragic;mym Derwidem byl Mieczy­
sław Gryglas, nieco karykaturalnym 
(i slus2nie!), św. Gwalbertem Janusz 
Uptas, a wiernym Sygoniem Zdzislaw 
Owsik. 
Postać blazna i nicponia Slaza, kto­

ry tak fatalnie za.ważyl na losach 
bardziej od niego wartościowych lu­
dzi, stworzyl Sl>owacki w zgala innej 
konwencji. Tak też ujął tę rolę Ste­
fan Pu!torak. Niektóre jednak środki 

artystyczne, którymi poslugiwal się on, 
zaadresowane były raczej do widzów 
mlodszych. 

I jeszcze jedno. Pisząc „Lillę We­
nędę" zahaczal poeta o t_Tagedię po­
wstania listopadowego. Ale _ nas, 
wspólczesnych Polakach, sztuka ta bu­
dzi raczej skojarzenia myślowe zwią­

zane z okrucieństwem ostatniej woj­
ny i barbarzyństwem fa.szystowskid1 
morderców: i to też stanowi dodatko­
wy walor spektaklu, tak interesujqM 
i znakomicie wyreżyserowanego przez 
Henryka. Ryla. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

, J na to znaleziono rade. Za­
instalowane turbiny praoować 
bedą jednocześnie iako oom­
PY zasilajace stan wody w 
11:órnym zbiorniku zapory ..., 
Myczkowcach. W ten sposób 
uzyskuje sie 11:warancie peł­
nej mocy elel<;trowni nawd 
w okres.ie dłueotrwałei s:.i · 
szy. 

Podobnie orzedstawiała się 
sorawa transportu betonu z 
fabryki do sztolni na zaoo­
rze. Przewieszony przez San 
<lźwi11: linowy, dzieło naszych 
projektantów. umożliw'ł 
transport zasobników w do­
wolne miejsce budowy. Peł­
na automatvzacfa te11:0 urzą­
dzenia walnie przyczyniła się 
rio orzysoies.zenia tempa bL1-

dowy. 
Siłownia wodna w Soli­

nie stała sie doskonałym oo­
lieonem doświadczalnym dla 
naszych hvdroener11:etyk6w. 
Do~iadczen.ia tu z,dobyte ,o­
służa przy budowie teeo ro­
dzaju obiektów w Czors.zty­
n.ie i Włocławku. 

CAF - UPI 
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Jeszcze jedno 
nowe osiedle 
Mowa o jednym z osiedli 

wznoszonych aktualnie przez 
Łódzką Spółdzielnię Miesz-
kaniową. lstnie3ące już 
obecnie osiedle przy ul. 
Obywatelskiej, składające 
się z domów niskich, bo 5-
kondygnacyjnych, po roz­
budowie - której zakończe­
nie przewiduje się w roku 

~-------------------
4

..........__ ..... ..,..~--.1970 - powiększy się o 7 
wysokościowców. Jaki będzi e 

Łódzhi Oddział PTP 
przoduje w kraiu 

wyglądać wówczas osiedle 
pokazuje zamieszczone obok 
zdjęcie makiety. Są to jede­
nastokondygnacyjne wie­
żowce, budowane na pod­
stawie projektu inż. K. Le­
narta z Biura Projektów 
Budownictwa Komunalneg.J. 
Każdy z tych wiezowców. 
liczy 65 mieszkań. W 1966 
r. · wybudowano dwa domy. 
W bieżącym roku przewi-

Lódzki Oddzial Polskiie~o 
Towarzystwa Pielęgniars~iego 
należy do przodujących w 
kraju. Skupiając w 14 kolach 
terenowych 900 piel.ęgnia:rek , 
dba przede wszystkim o sta­
Je podnoszenie ich kwaJifi­
kacji i o mobiJJizację człon­
kiń do czynów spolecznych. 
Wiele cerunych inicjatyw od­
działu łódzkiego podchwytu­
ją potem inne oddziały w kra . 
ju. Dotyczyło to zwłaszcza 
sZlkQlenia pielęgniarek tzw. 
środowiskowych, które przeję 
ly opiekę nad chorymi w 
swoich rejonach. Dzięki zor­
ganizowaniu odpowiednich 
kursów, 390 osób o niepeł­
nych kwalifikacjach zdobyło 
dyplomy pielęgniarek. 

Lódzkie pielęgnirurkli. poświę 
cają sporo czasu na pracę spo 
łeczną. uczestnicząc m. in. w 
ekipach wyjeżdżających na 
wieś i współdziałają<: z roz­
nymi organizacjami np. Lig~ 

Kobi<?t, PCK i TPD. 
Wczoraj odbyło się zebra-

'' 

n.ie plenarne PTP, na którym 
przewodnicząca mgr S. Sro­
czyńska i sekretarz B. Do­
browolska omówiły dotychcza 
sowy dorobek organizacji w 
kraju i w naszym mieście. 
Wysłuchano także referatu 
dJr A. Majewskiej pt. „Huma 
nizaicja stas4nków między­

następnych latach, 
rA) 

Foto - J. Neugebauer 
ludzkich". 1 

duje się oddanie jednego 
wieżowca, a dalszych w 

(Kas.) , ______________ ...;,, 

Czy łódzcy fryzjerzy pojadą 
na konkurs do . Berlina? 

W k.J.ubie !ry;zury airty..'tyc...­
nej - istniejącym przy Cechu 
Rzemiv.sl Różnych - od.była 
się próba genera•lna przed m·ię 

L·sr·v -~ _I ~ 
KARNAWAŁ TRWA I 

A TAŃCZYĆ NIE MA GDZIE , 
i 

Znajdziesz tu nawet... ~KTUALNDSCI 
, ,,białe kruki'' ffL~tfddjf(J_fl/_. 

Dzieła sztuki, stylowe me­
ble, dywany i bibeloty 
0<1Jo co k1upu.je i sp;r-,z,eciaje 
naisza Desa. Lodz.iaruie .... znają 
też d!o-blrze ten sklep. Mniej 
natomiast popuJ•arny jest An­
tykwa ria•t „D<mliu Książki" 
(Piobrkowsi~a 133) oferujący 
nie mniej cenne (a często 
dla iZJbieracza jesZJCze cenniej 
sze!) „sk.a:rby" - bi·ałe kru­
l<ii, stare książki techniczne, 
czasopisima, rZl8Jdlkae mapy i 
nuty, pożó~kłe a:lbumy iM .. 
które trafiły 1Ju wśród oko­
liczności częsibo bardrlio oso­
bliwych ... 
Przynoszą je ludzie. dla 

których nie pnzedstawiają 
one więkmej warlości, nato­
miast linteresua.ą ztaJróW11'1o bi­
bliofilów jak li naiukowców, 
pos2lukujących mater•iału dx:> 
swoich )JII'aC. Zja•wiają s!<;: 
też tuta:j pnzedsta,wiciele iroz 
nych :iin.stytucj.i naukowy-eh 
po1skich i :z,a.granicznych. Sta 
łymi 1 go&::mi są przede wszy 
stkim -przedstawiciele biblio­
tek mliejscowych: Uniwersy­
teckiej, Poldtech:nilki, Akade-
mii Med')"cznei, Bi'bli:oteki 
im. WaTyńskiego, a ta:k•że 
Bib1iot.eki Ja·gńelfońskiej i 
różnych m'llrzeów reg:iiona·l-
nych. Przyjeżd<żają tu rów· 
nteż kupcy rz N!RD i NRF. 

„Rzecz charakterystyczna -
informuje nas kier-awnik An -
tykwariatu, Bronisław Kacz­
marek - że jest w:ięcej re­
flektantów na :r.akup sti;uycb 
ksi1łżek, niż oferujących je. 
Dlatego też nie liC1Zymy wyłą 
oznie tylko na łodzian, któ­
Mly z tyrui czy innych WZll"lę 
dóm sprzedać ohc~ nicpo· 
trzebne im ksią.7;ki ozy cza­
sopisma.. Wysyłamy równie7; 
swoi'ch pnedstawic:ieli du in-
nych miast naszego woje-1 
wództwa. W czasie jednej 
takiej wyprawy do Lowicza. 
za.kupi0on-0 tam koonplet gazr 

ty, w;ychodizącej w Warsza­
wie pod redakcją Joachima 
Lelewela, w czasie powsta­
nia listopadowego. Re:iulf,a­
tem wypad•u do Ra.dO'lllska 
było zde>l>ycie starego atlasu 
geograficznego z XVII wie­
ku . . W Piotrkowie z kole; 
nabyliśmy cenne k•omplety 
starych czase>pism, a między 

innymi „Biesiady J,itera1>kiej", 
„Bluszczu", „Cbłmery'' i 
„Gazety Polskiej" z począ.tku 
X1iX wieku, które P'°''"°;ędro­
wa.ły potem do róinyoh bi­
bliotek na.ukowycih". 

Wai!'tlo dodać jeszcze, że 
częstymi gośómi Antykwarfa­
tu są również m11tośnicy sta­
·rej Lodzi, którzy po.svu:k'u.ją 
tu rzadkich dnuków z prze­
szłości miias ta i często je znaj 
d'llją. Niejedna też piraca ma­
gisterska i doktor-ska, pows.ta 
la z materiałów zoobY'tych 
właśnie iruitaij. 

M. J, 

ROZllllawiamy z ;p. mgr Cze­
sławą Cegietką, psychologiem 
prowadzącym pierwszy w Lo­
dzi gaibinet badań psycholo­
gicznych kierowców MPK. 

- Jakiiego rodzaju badania 
pani przeprowadza'? 

b-KRO'.l'.NlE WZKOSLA Lk>ść 
słuchaczy S2lkół przys.posobieinla 
rolniczego w okres ie od 1957 
d.o 1965 r. P<rol:>lemom s :':k <>le­
nia rolni•ków poświęcone był-o 
<>5ta!lmie posiedzenie Prezydium 
WRN. Stwier<lrono na n im m. 
in„ że około 4-0 proc. szliół nie 
dy~1auje odtpowiiedniani pomo­
oomi na ukawyimi. Po.stanowio­
no stan ten naprawić. 

1'USZYN, CZARNOCIN, Be:l­
dÓW, Szydłów - oto niektóre 
2 t>iałych plam na ma1pie ushl 
gowej wo~wództwa łódzkiego:-. 

· Stwierdzo•no, że różneigo rodza 
ju punkty usługoowe grupują 
się p.rzeważnie w ośrodkach 
prremysło·WY•Ch. Natomiast mie1 
ooowiości gospodarez-0 zacofane 
są na ookłarlkę pozbawi-o:ne 
usllug. 

W ZASTRASZAJĄCY sposób 
zrrua.Jalo zuO:ycie mydła w wo- , 
jewództwie, Wzrosła natomiast 
ilość zachoo-owa.ń na świerzb. 
Wiele d.ziec1 a.taku.je wsza•wica.. 
Spraiwy oświa.ty sani,mmeJ by 
ły tema.tern narady specjalnej 
koorni!;iji przy WRN, w skład 
której wichod,zą przeclStawiciel<> 
służby zdrowia, oświaty i oor-
!lldl.i<Zac)'i apolecznych. (wit) 

P!iigcholoq 
i 

hierolf/cq 
- Jaik dług<0 trw:a ba.da.nie 

jednej os'«;)by? 
- Od 2 do 3 godzlll. 
- Ozy boa.da pani tylko kieo-

1."0WCÓW i motorniczych? 
- Ostatnio także i pracow­

ników sieci górnej, pracuj 'l­
cych często pod napięciem. 
Tutaj terż wymagany jest 
szybki refleks i błyskawicz­
na orientacja. Na 8 p:rzeba­
danych osób, 2 trzeba by­
ło przesuuąć do innej pracy. 

- Czy bada.n<i - świade>nil, 
te od pa.ni zaleiy w znaez­
nym stopniu ich praca - nie 
odn-OSZl\ się do pa.ni nieufnie? 

l\lie RIO 

,,boczngch 
porządhóUJ 
Mieszkańcy bocznycil uli<' 

od Rzgowskiej, jak np. Łącz­
nej, Niemcewicza., Szymono­
wicza itd. zapytują, czy na 
tych uUcach nie obowiązu.1e 
sprzątanie śniegu i lodu, po­
dobnie jak to odbywa sie na 
ulicach centraJnych? 

„Mann 24 z.a.ta. J.estem t>ech 

1

. 
n"iilciem, ,procuję w bwworw­
niotw~. Cały tyd!Zień cze1kam. 
na d.wa dlnd tj. n.a ooil>otę i mel 
dzielę, w lot&rych można poś-l 
wię<Jić tmoc hę -cza1&U dl-a sie- • 
biJe-, odpocząć i oc:zyw~śeie ! 
roban.v<i:ś się, .zwltbslzcz,a teraz 
w lca-rnOJWaile. Piinq,c teon U.st . 
w~.foi.wde ch.criiaiem red.a.kcji! 
podziękować za reportaż I 
z dm:ba 17 bm. w „Dziie-ron~ku 
Łódzkim" ' pt. „Gd.z;i,e m<Oi>na 
potańczyć". D&brze li'ię srofo, . 
że 'l'eoolecja za.jęła .się tym 
temwtem. Oby ty·iko od.pawied 
'Tllie or~je ozy tzw. ,,azyn 
nUei" od -ku.litu:ry w 11a1S2ym, 
mieście zechcr8ały z tego a.ny-I 
kulu wycia,grn.ąć wŁQ.śoiwe1 
wnroskli. Czy tych 13 l ·01k.aU,: 
gdzie można potańczyć, na I 
prawie 800-tysięczne miasto 

l · W~stawa prac 

plastyków łódzkich 

- Badam czas reakcji, koor 
dynację wzTokowo-;;Juchow<1. 
podzielność uwagi, spostrzega 
nie i porównywanie, widzen1<i 
przestrzen•i, rozróżnianie barw, 
lokalizację dźwięków. precy­
zję ruchów i orientację. Ni"' 
badam natomiast, z powodu 
braku aparatury, wrażliwości 
wzroku na olśnienie i adaii>­
tacjl do ciemności. Ale i do 
tego dojdzie. 

- Ile · osób już pa.ni przeba­
da-I-a? 

- Ponad 100. Badrum prze­
de wszystkim nowo przyjmo­
wanych do pracy kierowców 
i motorniczych, a ostatn!•• 

- Wiedzą, że potrzeba ta­
kiego badania il>tnieje. Troch!! 
si~ boją. Ale obawa znika za­
zwyczaj po <lh.ższej 11ozmo­
wie, jaką z n;imi przeprowa­
dzam. 

Room.: AI. 

Pytaillie kierujemy pod adre 
sem ADM i MO. (Z) 

ZNOW KOREK„. 

,.,tr.arnw.aijowy utw01rzyl się 
wozora.j około godziny n.a 
ul. zachod:niej. Tym raµm w 
pobliżu UJ!. Obt. StaJ ingradu 
wysk<>C'Zył ,,: szyn tramwaj ja­
dący na Jul<iamów. P•rzerwa w 
ruchu trwa'1a p01I1ad god.z1nę. 
„21", „11" i „,24" jechały tra­
są okrężną - ul. Gdańską. 

(Wit) 

Z ZSJł,R, ANGLII, FRANCJI ••• 
.„J1Ug()!Słaiwi<i, NRD, NRF, Cze­
chioi.:łowa.cti i Węgier przyby.li 
do n.a:szeg.o miasta przedstawi­
ciele za:kladów prodUJkujących 
różnego rod.za.j u maszyny. W 
wielu ł002Jk1ch i podlóctzll<ich 
fa.bry'.kach, m. in. w Z.PB im. 
Obrońców P·ok<>jU, w ZPB fm. 
Marchll.eW'Skiiego w „Azbeście", 
ZPW im. A. struga, „Polfie" 
i ~ierskiej „Borucie" kietro­
wać oni będą mcmta.żem i kon 
serwaoją maszyn. Najdłużej za 
b,aJWią u nas fa.chowcy ze Zwiąe 
ku Ra.dzieokiego - do czer!W­
ca br. 

TELElW~ZYJNE POG'OTOWFE„. 
••• , ,Prromdeń" rn1ieGZJC\Zące się I 
przy ul. Piotrkowskiej 67 /69 ood 
Wiedzhliśmy wczoraj o-koło go 
dziny 17. Pmez pół godo:iiny na 
szego „dyźuru" nie było żad­
nego :ogtoszenia. Pogotowie pita 
cuje do godzi·ny :?.!, a do 18 za 
notowan•o tyliklo dwóch kliein­
tów. sytua1c};; taka istmie.je od 
począbk.u tego roiku. złośNiwi 
mówią, że nie znaczy to - i"Ż nie 
psują się telewizory, lecz, że 
ich właścilC'i.elom nie oopłaca si<: 
na91'awa, ponieważ ostatnao 
proigram telewizjli nie grrz.eszy 
zbytn·ią atra·kcyj,noocią. 

to nte zn "™1.ł.o? I 
Bardzo p1'1Zyjemne wte<e2100-Tci 

są crgam.0zorw1111M w Kl u.Me ! 
Studentów, lDle mestety, tylkio j 
dfo studentów. Bylem kiedyś I 
w W111r.s.mw<ie w klubii>e stu- · 
dencktm „M.edy·k", gdtZie situ-I 
denci ptoolli tamiej, a . ws~ys­
cy immli <> 5 zh01tych woięcej. 
Pięlcn.a oofl-a i a.tmoisfero ws.pa 
111ila.la, -a w d;o<Watoku śwd.et:ny 

::~rowyJ:;sp:Y:I;:::-, 

Sygnały I 
i 

I 
DLA KOGO TO MLEKO? ' 

cora12: częściej zc!arw sie, ~I 
dlosta.wy mleka doo sklep u PSS 
przy ul. CZa<mJkowSkiej odlby-

1 
wadą się w ~zinach międrzy 

9 a rn. Dl2JWoniłem do skle,µu, 
dlaczego w tych ISJ)rawach niP. 
imteM,1,"€i?li•ują, od,pe>Wiedzi.a<no 
m.i. że n.a ich interwencję wy 
suwają a•ngum~ ja<kOlby od­
biorcy bezpośrednio nie wno-
sili ska•rg„, (Zys.) 

abawiać się możn:i Z rozmaicie. Wszelako, 
aby zabawa sens swój 

miała, najlepiej zabawiać 
się kosztem innych. Któż by 
chciał by dudka z siebie 
samego robić i to w miej­
scu publicznym? 

Od pewnego czasu obser­
wuję kierowców peryferyj­
nych linii autobusowych, 
jak chocio.żby linii „53", na 
Stoki. Można. by zaryz:1ko­
wać twierdzenie, że prezen­
towane p„zez nich prakty· 
ki, to już wyższy stopie1\ 
wtajemniczenia. Weźmy na 
przykład psiaka. Plącze się 
taki nieborak po jezdni, ltl­
dziom przeszkadza, no to 
ciach go kolem. Ze śmie-

dzY'miastvwym kOl!l.kursem f.ry­
zjerski..'ll, którego termiofl wy­
znaczOillo w \\rar :>zawie na 19 
lutego. Łódź qędzie reprezen­
towa113 tam przez 3 młodych. 
iryzjerów OOlllskich i 2 mę­
skich. 

* • * 
9 kwietnia odbedą się w na­

szym mie5cie eliminacje woje­
wódzkio. Wezmą w nich ud:zi~ł 
młod'2li iryzjerzy, za,równo z I 
ŁO'dzi., jadt i z W<>jewództwa . . 
Zwycięzcy tych eliminacji we- I 
zmą ud:llia<ł w e!i.mimacjach o-! 
gól!nopo!skich, na których wy-, 
łoni<>n;. zostanie ek~pa, która 
wyjec.I.de n.a konkurn między­
na·rod.:>Wy pa1istw demokracji I 
ludowej. Od.będzie się on wf 
Berlimie, . . neJ1PraJWJdop-odo·bn;ej i 
we wrzesnm. I 

'Drud.no p.rz.eowLru:leć czy w 
tej ekijp1e Z>Ila}dą się reprezen­
ta.nci Łodzi. Jak na ra'Z1e mło- ! 
rtrz1 łód.lJcy fry'Zjerzy <lali się I 
wyprzeć z czołówki, która od-
~rywa diomim.tjącą rolę na I 
~-z.eLkiego ro-dzaju k0<nkursach. 
Jedyną dro·gą do povraowy tej ! 
sytuacji jest podciąganie kiwa-1 
Hfikac}i i lepsze p rzygo-towa­
nie do „,turn!ej-u na loczkiu. 
K1ub fryrury a.i-ty.stycznej po­
winien odegrać tu wa.żną role , 
dOSZ1kaJającą. j 

Kas. I 
Ji'-0to - L. Oledruczak 1 

Nie ma komu 
odebrać windy ••• 

w posesji przy ul. Na<J:1uto­
VV1icza 8-10 od z tyigo-On< stoi 
wilnoda. WIJ)r<>Wdzie ,przed k ;;!JJto 
ma dn.iami zreiperowano ją, ale I 
na.da:! jest nieczyinna. lx> nie I 
ma komu .~jErj odebrać". (h) 

chu „pęc" można patrząc, 
jak się potem zwija ł sko­
wyczy. 

z ukosa 

Łódzkie zabawy 
Zima - szczególnte mroź­

na - to jtJ.ż zupełny raj 
dla kawalarzy. Do ruszają­
cego z krańcówki autobusu 
biegnie ile sil młoda kobie­
ta. A jakże, kierowca jest 
uprzejmy, zwalnia i nawet 
drzwi otwiera. Fakt, że 

Tradycyjna, doroczna wy­
stawa okręgowa ma.Ja:rstwa. 
rzeźby i gra.fiki plastyków 
.łódzkiego okręgu ZPAP otwar 
ta zostanie już za kiilka ty­
godni. Interesującą innowacją 

tej wielkiej kultlliralnej im­
prezy będzie przyznainie me­
dalu 7.a najlepszą pracę z 
trzech dyscyplin rePTezent'l­
wanych tutai. Natomiast me­
dale w d2lia.le sztuki użytko­
wej przyznane zostaną na je­
siennej wystawie okregowej 
sekcji archi.tektury wnętrz:. 
Aut.orką projekti:.: medalu jest 
Mdzka rzeźbiarka - Jadwiga I 
Janus. 

Przy sposobności przypomi­
namy plastykom lódzltim, że 
termin składania prac na . wy­
stawę okręgową mija 17 lute-
go. M. 

pracujących już u nas ki<>-1 . 
:rowców - po pięćdziesiątce. ~-9'? 

- Z.a.leżnie oo wyników ba- '.: 
da.ń, kierowca lub motornl-
w,y 'lJUstajil prz.yjęty do pr.i.- ~ . 
cy albo nie. Czy wielu l)rze- -~ Wt.i- '. - · ~-
badanych odpadło? e ' · · 

- Około 12 proc„ czyli plu.« ł/i -fi}, ~ 
minus co dziesiąty. Lepiej wv ~f,lf 
padają k i erowcy. Prz.ychodza ~ 
bowiem do nas już z prawe-in ~ 8·•• 
jazdy, już przygotowani. G<r 
rzej natomiast z kandydata­
mi na motorniczych. Nieźle 
natomiast wypadli p.rzebadanl 
pracujący u nas od da~~ 
już motorniczy po 50. Mim<> 
już nie najlepszego stanu z.dr o 
wia, a tym samym gors~g•.> 
słuchu, wzroku itp., jak do­
t~hczas jestem mi1e zasko-· 
c.'ZOila wynik.ami badań. 

PECHOWE PODCIENIE 
c. c.: Kled.Y PQwstanie dru­

gie po<lcieillie przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Ziel<mej? Prze 
cież obiecywano je n.a koniec 
1966 r. 

w odpowiedzi no krytykę prasowq 

RED.: Ma pan rację. Wyżej 
wyn1. podcienie jest rzeczywi­
ście pechowe. Dwukrotnie ro­
biono ju~ bowiem projekty je 
go budowy i cLwukrotnle nie 
znalazły one uznani.a. Tym ra 
zem sprarwa jest podobno na 
dobrej drodze. Trze<>i z kolei 
projekt :roo.i:ćlł już u.kończony 
t po o~rzyman.iu zezwolenia za 
rząd Dr~ i Zieleni przystąpi 
cl.o jego reaili.zaCJ 1. O MPK zuklodoourzewacze szyb 

O l'oczla azylu 
W rubryce .,Wczoraj w Ło 

dz!i" piis.a.liśmy, że w ntiekltó 
rych wozach silnikowych 
MPK wycietranae szy>b zawia­
nych przez zama1rza.jący śnieg 
odbywa się jak„. z.a króla 
ćwieczka. Proponowaliśmy aże 
by, zwłruszcza na hln.iiach pod­
Irliiejskdch, MPK z.ainst.afowa­
ło grzejni'ltli pod szybami. 

W odJ?DlWiedzi na nruszą rro­
ta.rikę dyrekcja MPK zawia­
damia. że w.;zy:;tkie wagony 
modH"nizowame wypo3'8żane są 
we wspomniall'.t-e grzejni~. Do 
tej pory zmodernizowane zos-

jezdnia jest śliska, więc 
biedaczk-a boi się skakać, 
czekać nie można, jedzie 
więc dalej. Tymczasem nie­
wiasta - w poważnym sta 
nie - z trudem dowlokła 
się do ławeczki nri przu­
stanku i wyczerpana pospze 
chem walczy z ogarniająca 
ją slabością. 

Jak widać tematów do 111 
bawy nie brak, a co tam 
kogo obchodzi, że choć to 
nie godziny szczytu, ktot 
<późni się do pracy, że dla 
kogqś taka „uprzejmość" 
skończyć się może tragicz­
nie. Grunt, abyśmy wesolo 
żyli. Zdrów ten, co sic 
śmieje, reszta f„aszka. 

(LeT.J 

nie udziela 
tały 63 wagony silnikowe. Obec I 
nie również wagony wychodzą I 
ce z remontu kapitalnego są za 
opatrywane w grzejndki. O­
grzewacze szyb zail!lls:ta.Jowano 
już w 122 wo.zach siln:iko­
wych, zootaną one założon.€ 
również w dailsizyiah 192 wa­
g-O!llach. 

* * • I 
Rówruież w rubr-yice „WC'ZJo· 

rnj w Ładozi" zW1l'aica1iśmy 
uwagę, że na Poczcie Głów­
nej znaleźli sobie azyl pijacy 
i chuUgamJ, którzy w godzi­
nach wieczornych zajmują 
miej:>ca na para,pet<J,ch okien, 
zachowując się hałaśliwie i 
ol'dynarnfo. 

Urząd Pocztowo Telelk10-
muni-kacyjny Łódź 1 sł;wi€r­
dza w wyjaśnieniu nadesla­
nyim dJC> redakcji, że kiero­
wnictwu Poczty Głównej ni:? 
je~t oboję<tne kto i jak się 
zachowuje w poozekalrn.i urzę 
<lu J;><X".zt.owego. Częsbo ·;są prze 
pr0W1!ldza1ne lustra:cje pocze­
kalni i wypra;oza. się chuliga­
nów oirarz pijaków. Nawjąza­
no także stały konltakt z MO. 

(j.kir.) 

Dziś w Klubie Dziennikarza.„ 
Klub Dlhiennika:rza zaprasza 1 

NA POROST WŁOSOW 

B. J.: W po!owJe grudni.a ub. 
roku vrzeczytala.m notatkę <>bie 
cującą ukazanie się nowego 
szamponu z dodatkil'm soli 
kadmo.wej, który miał działać 
skutecznie na porost włosów. 
Niestety, mimo zaPQwiedzi, szam 
pOlllU jak nfo było, tak nie ma. 

RED.: J;;.k informuje nas 
„Arged". kralrow'S.ka wytwó:r­
nia kosmetyków „Miraculunn" 
awizowała już produkcję owe­
go szam.ponu. Dotychczas jed­
nak me .dosta.r=yła go do hm.„ 
tf>w.ni. Pra.wdopodobnie nast~i 
to dotpi<>ro w II kwartale. 

godz. 18 na otwarcie wystawy procent za działalność roz-

12 WYPADKOW DROGOWYCH .•• 
-.zdairzyło się w ciągu IO go­
dzin (od godz. B cl.o 18) . Wczo­
rajs.z:a odwilż nie s.przyjała po 
r-u1JZJa111 iu się samochodów. M. 
1n. o g<>dz. 16.45 na ul. B<J:lz.e-
2ińs.kiej w pobliżu granicy mia 
sta, wipadi w poś!Ji,zg, a poitean 
do rowu sam•ochód cięża.roowy 
„Lu.bli.n". N.ie można go było 
wj>ciągnąć, poniewa.ż dź;wig 
tańczył na topniejącym lodzie, 
Batalłon. Kantroli R-uchu Dro­
gowego, natychmiast powia­
dom·ił MJBO o k0<niecznoś­
ci przysłatnJia piaskarki, lecz 
w półtorej godziny potem jesz 
cze jcJ nie było. Podobno 
wszystkie wysła1110 na mi•asto. 
I chyba poubiera111e w cza,pki 
niewid.ki bo gołym ookioem ani 
piasku, ani p'aska'!'ek ruie wi-d'2lieliśmy. (Iw) .......... ..,..,.. ________ , ____ "-_"-__________ -~-1'1 

dziś, w czwartek, 2 bm. 0 l -Należy się jeszcze 15 

oornzów Krystyny Utzig-S,py- rywkową! 

<>ha:łowe~. =============· 
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TEATRY 

, 

""fi · ?V! .cnu7 '1U, rgóz1,e, A.KUJ I 
'lka 102). Wystawa n<>rama) od lat 18 (fr.) 

J>Y:ZURY APTEK 

Cieszkowskiego 5, P.iotr 
kowska 1%7, Tuwima 59, 
L!manowskiego 37, Rzgow 
ska 147. Pl. WolnOOci 2. 

DTZURY SZPJTALJ 

~otografhl stowarzyszeń g-Odiz. 16, 18, 20 f Klinika Poł.-Głn. Im. 
fotografi=yeb w ~l t.J>K . 'Traugutta nr .181 t~ •111e-SkłodowskieJ - ul. 
sce (pra.ce wybrane) „Dziewczyna kłami•" Curie-Skłodowskiej 15 -
- czynna eodzieamie 'Jug : od lat 16 godz. przyjmuje rodzące I cho 
oprócz poniedziałków 15, 17.30, 20. ~ z dzielnicy Górna o­
w godz. od Ll do 19. 'VILODA GWARDIA (Zi„ raz z dzielnicy $r6d­

'rEATR WIELKJ (PJa<: OSRODEK PROPAGAN- lima 2) „Strzelby Apa wleście z Rejonowej Po 
DąbrOIWl!lkieg•o) godz. 17 czów" od I.at :u (USA) r<Wl1ll ,,K" przy ul. 
„straszny dwór" DY SZTUKJ (Park Sie·n godz. 10, 12.30, 15, 17.30. ł'i<-trkq.wskiej 269. Szpl 
(J>rzedst. zarn.k.nięte) k iewi<:za). Wysta•wa 20 tal im. Madurowicza _ 

Tł:ATR POWSZEl.H..'llY współczesny<:h ma1.a1"ZY VJUZA (Pabianicka 1'7'J) ul. M. Fornal.sklej 37 
(Obr. Stalin.gradu 21) polskich. czynna od „wmnetou" LI ~ja ::irzyjmuje rOdzące l cho 
g. 15.30 ,,Pies ogrodni- 1~13 i od 15-18. ~pamorama) od 1.a<t l'l re z dzielnicy Polesić! 
ka", J(odz. 18.15 ,,Moc * * .,. (J>ug .) g. 15.45, 1.8, 20Jl5 :>r32 z dzielni-cy Sród-
ne uderzenie" POI.ESIE 1Forna\sk \e1 371 mieście z Rejonowe) Po 
EA ZOO (ul. Konstantynow ,,Dw~j. musiM<ieterowie" ~·Hllni ,,K" przy ul. Piotr 

T . TR . JARACZA (Mo- ska 6/10) czynne w ~- (czes1u) godrz. 17, „Ro t<owskiej 10'1. Szpital im-
nilus71ki 4-_al„ a<Jdz. 18 9-16 (kasa czyn.na do dza.j miłości" (al[)g .) od dr H. Wolf ul. t.a-
„Na.nuestnik """'" 15 30) · lat 18 g 19 · 1-•·- ~·/36 j 

l 'EAT.R i .15 (Traugutta n "'~· · • • (l<'.wn"""' "" - przy 
g. 19.15 „Dobrze skro PALMIARNIA otwarta POPULARNE <Ogrodowa muje rQ<!Q:ą<:e t chore :t 
jony frak" v. goQz. lO-l.8 18) „Olbrzym" (USA), dzielnicy Bałuty I Wl-

od lat 14, godz. 17 dz<"W. Szpital Im. d.r 
TEATR NOWY (Więc- PRZEDWIOSNIE (Zero<m "· Jordana - Przyrod-

UrotwSlkieigo a6) g, 19.15 K I N A .sldego 74/76) „Małżeń- !li<= 7/S - t>l"ZYJ.mtlje 
„sen srebrny Salomei" stwo z rozsądku" (poi.) rOdzą.ce i ehoł"e z dziel-

ll'IAŁA SALA (Zachodnia POLONIA - „Gdzi,e Jes1 od !art 16, g<>dz. 15, ".l!CY Sródmieścle z R.-
93) g . 20 „Ojciec" trzeci król" od lat 14 l7.30, 20. jnnowycb Poradni .,K•• 

OPERETKA (Ul. Północ- (pol.) god.Z. ro. 12.30. PIONIER (FranclszkaJ\ska przy ul. Kopcińskiego 32 

~ 
D7liś zamiesz=a.my ostaitni odcinek opublikowanego 

w praskich „Kvetach" a.rtykulu pa.ra.gwa.jsk.iego dzien­
nika.na A1folpho Cicero: „Mengele". W odcinku tym 
a-ut.or zajmuje się przede wszystkim r~ami. czy 
:r.astępea Hitlera. Marlin Borma.nn żyje w Ameryce La­
ci.ńsk:iej ••• 

B
ędąc w Asuncion od­
wiedziłem również 
dr Biss, emigranta 

ai:.stria.okiego. Kiiedy go za­
pytal:em, czy jest prawdą, 
że przed kilku laty widział 
Bormanna, opowiedział mi 
wtedy rewelacyjną historię. 
Otóż w lutym 1959 r. 

wezwała go do chorego 
pewna Niemka mieszkająca 
w dzielnicy Asuncion - Fer­
nanda de la Mory. Po J?rzy­
byciu dr Biss zobaczył le­
żącego w łóżku mężczyznę, 
który już na pierwszy rzut 
oka robiJ wrażenie bardzo 
chorego. Chcąc dowiedzieć 
się oo mu rzeczywiście do­
lega, lekarz zapytał go po 

glądał z drugiego pa.koju" . 
Na moje zapytanie, że 

krążą plotki, IZ Bormann 
niedawno zmarł, lekarz od­
powiedział, że nie wierzy 
w to, a poza tym nilkt nie 
może pochować zwlok na 
odległym od ASl:..ncion o 40 · 
km cmentarzu w lta bez 
z.gody jego zięcia., jedyne­
go lekarza w tej miejsco· 
wości, który może wysta­
wiać zaświadczenia stwier­
dzające zgon, on nigdy po­
dobnego pisma na nazwisko 
Bormanrna nie wystawial. 
Również w urzędzie stanu 
cywLlne go, gd?Jie mnie przy 
jęła Mercedes O-acete, brak 
zap:iiS.u, alby sądzić, że 

Na tropie Mengele Bormonno 

nami dolarów w złocie. 
jeszcze żyje i to w Ame­
ryce Południowej. W Rio 
de Janei!ro miesz'kal ro. 
wiem pewien Litwin, który 
wysługiwał się hitlerowoom 
- Her~t Cukurs. Mial on 
tam wyp-Oli:ycza.lni~ rowerrów 
wodnyeh oraz hyd...Jopla:i, 
którym obwozil po lagunie 
„Rodrigo de Fraitas" swrr 
ich klientów. 23 lutego 196~ 
roku maleziono go martwe­
go w Montevideo, dokąd 
pojechal z Niemcem Anio­
nem K'lllllzlem. 

Po śmierci Cukursa jego 
synowie ośw.iadczyłi, że ich 
03c1ec był w posiiadaniu 
kilku fotografii ,,nieznanego 
mężczyzny wy::;iadającego z 
samolotu na lotnislru w 
Montevideo". Zdaniem icll 
były to zdjęcia Bormanna 

Cukurs podobno mlal na­
wet maw:ia.ć do synów, że 

na 47/Sl) g. 19 „Zycie IS, 17.30, 20 31) „Wielki Balet w ! Nowotki 60. 
pa;ryskie". WlSl.A _ .,Sublokator" Ameryce" od I.at 12 Chirlll'gia Południe 

Tl"A'.I'.R ARLE'KIN. (Wól- 00 lat 16 tpol.) god-z. (radz~ ~z. 16-22 nion Szpital im. Pasteura, ul. 
czańska 5) - !llleczyin- 10. tz.30, Ul, 1'1.30. 20 stoip w>~y 19. Za milczenie musi mi dobrze za pła cić.„ 

-r:~:Tit P1NOKIO (Ko- WOLN~SC .„ - „Głosuję POK_OJ fK<l;Zimlerza Sl Chirurgia Pół~oe 
pernika 16) gode 

111
_30 na milośc od 1.a·t 16 „V1~ M

1
ana" tpanora- Sz.pita·l. im. Jordana. u•. hisZJpańSk'U. Niestety, nie <>-

„Szklana góra" · (jug.) god:L. lO. 12.30• mal at 16 (franc.), ?.-zyrodn1cza 7/9. trzyma.I: żadnej odpowiedz~. 
15, 17.30, ,20 godz. W-45, 18, 20.15. Laryngologia: s~. im. -... Również na pytania w ję-

WŁOKNIARZ - „Koty" REKORD (Rzgowska !) p j.roigowa, QJI. Wóliczań- zyku niemieckim ii węgier-
(pam.oorama) od lat 18 „Sobótki" (pan<>ramal ska · l~. 

MUZEUM HISTORill RU (:~ranc.) godz. ?O. 12.30, od lat 14 (pol.) godz. Okulistyka: Saipital im. s!kim chory nie reagował. 
CHU REWOLUCY.JNE- 15, 17.30, 20 !O, 1%, 14, 16, 18, 20 Jonschera., ul. Mi.tkmo- Da.piero, gdy z pomocą dr 
GO (G<lanska 13) czyn ZAr:HĘTA - „Gamoil" ROMA t'R:z,gowska nr 84) wa !4· . Biss przyszła gospodyni, 

-\1.~ZEfi~·A~tił1i.QLOGI- (panorama) od lat 14 ,,.Jo-jo" od 1.a:t 14 (:tr.) . ~hiru_~ t. laryngolo- chory odezwa! się plyn:ną 
CZNE i ETNOGRAF!- (fra.nc.) godlz. 10, 12.30. l('Odz. 10. l~.30. 15. gt. dz.l~Jl!ca· SZp. im. niemczyzną. 

1·. l7..30, 20 17.30. 20 Konopruck.iej, ul. S;por- Po dokladnym zbadaniu 
<-ZNE (Pl. Wolności l4l . n.a 36/50. 
czylllne od lil-17. ADRIA CP!otr'kowska 153) STYLOWY _ STUDYJNE Chirlll'gia sze11ękowo· Biss orzekl, że mężczyzna 

\H'ZEU!llI HlSTORIJ WŁó Pozegname z tytułem: <ul. Kilińskiego 123) _ twanowa: ~ital im. cierpi na wrzód żołądka. 
KIENNICTW A (Piotr- „Szminka do ust" od Konfr~nt-acj~ 66 - Barlickiego, ul. Kopciń- Plr;rez caly czas badania 
kowSka 282) WystaN/a lat 16 (Wł.) godz. 10 „Głód (óu_ns.k.o-s21Wedz sk1 e~o 22. chorego przez otwarle drz-wi 
.,Włókiennicbwo wczo- 12.30, 15, 17.30, 20 JroHnorweski) godz. Toksykologia,: I Cen- -'-- '-
' a j", „Tkanina poi- CZA.TK...\ CKoch„1116wka 15.:ro, 18, 20.30 tra~•ny S2lpi•tal Klin·i>C!łlnY wyglądał z urugiego po.o:o-
ska" ezynne 10-17. ~el<sandirowska nr lll.2) W 1, że oansk" 113 ju inny mężczyzna. 

\tUZEUM KATEDRY E- niec-zy1rme STOK] (Ziboeze) „zagu. A.i. r iego . w m.iesiąc po wizycie w 
WOLUCJONIZMU Ul. ENERGETY•K ' ,A:l. Poli"- biona piłeczka" pr. Nocna pomoc pieJęg- d 1 
l'Park Si nk . . ) ' skł. godz. 15 „wwe- nia~ska, Sienkiewicza 137 dz;ie1nicy Fernanda e a 

e · iewi.eza - techniki 17) „C..dyby snym rankiem" (pan"- rei łH-H przyJmuJe zglo Mo.ry, dr Biss przeglądał 
C'Zyn.r.e od 10-17. tysiąc klarnetów" (cize-MUZEUM SZTUKI (Więc s!<i) od' Jet L1, godz. 17, rama) od lał 14 (radrz.) ~u-..nla telefoniczne na pewne niemieckie czasopl-
Jto-wskiego 36) e-zyrune l 9 godz. 16, 18. 20 wizyty domowe lekarzy smo, w lctórym nat.knął się 
od 9-.l!i. !'lTUDIO (Lumumby 7191 w godrz. 19-5. W ambu- na Zidjęcie Mairtina Bor-

G>lYNłA rruwima nr 2) „Dzwonić Norths.ide '"torium interntstyczn:l.'11' manna. Podobieństwo zbrod 
wYSTAWY ,.Scigani przez śmierć" '177„ od 1ait 14 (USA), p.rzyijlmow.aai są na mie~ niarza hitlerowskiego z cho-

PAŁAC MŁODZIEŻY im. (paal •• fralllc.) od la.t ' lfl godz. 17.ls, 19.30• scu ch<>rz~ z nagłynu l _, g Ul, l'l.30, 15, 17.30, 2ll 7.<>chorowrumaml inter-ni- rym m.ężczyz.ną by o u„e-
TUWlMA (ul. Moniu~" SWlT (Bałucki Rynek 5) ,tvcznym1 w god7. 16-7. rzające. Czym dlużej Biss 
k l ~. wystawa f)l'ac H"LKA (Krawi<>eka 3{5) „Ciotki na rowerach" Nocna pomoc plelęg- przvinatrywał się fotografii, 
plastyczmych dlzieci 7 ,,Miłość jednej nocy" (panorama) od ta.t; 7 niarska. Al. Kościuszki 1 ,,,,„ 
dzielnic Górna I Ba- od la.t 16 (rum.) &odz. (r -»dz.) godz. 10, 12, 14; 4s, tel. 324_09 przylmul<' ! tym bardziiej dochodził do 
łuty. 16, 11, 20 „Kochanka" (panora- zgloszenla tęJefonicrzn<> przekonania, że jego pacjent 

SALO'N FO'l'OGRAFIKI t MAJA (KU!ńskl~ 178l ma) od I.at 16 {S?:Wed-z- r.a zabiegi do ~u w l i Bormainn to jedna i ta. 
Ł. T. F. (Piotrkow- „Zagubione kroki" (pa ki) godz. 16. 1&, 20. god!z. 19-4. 'I ! sarna osoba. 

mlllllllHllllHllllllllllllllllllllllllllllllffllłllHllłllllłllllllłllfflllłlłlllllHlllUHllłlllllllffllHUllRllRnUUHIUIDHUmlllllHHntlllllDlllmtnllID cz~i~ ~~w~ć~isspo~== 
2mm111111mm11n11111nJ11111m1111111111111111111111111mm111m111u1U11n11111U1mm11111lfflftllftlUllllllllUllllHmilDIWllllllllM'.!. I łem mu zrobione prreze = = mnie zdjęcie Mengele 

MUZEA 

zbrodniarz już nie zy3e. 
Nieco jednak inne zdanie 

w tej sprawie miał grabaa-:1. 
zatrudniony na cmentarzu 
w Ita - Indianin ledwie 
mówiący po hiszpańsku -
Daniel Caibrera. Twierdził 
on bowdem, że - dolcla<lnie 
ni4'! pamięta kiedy - pewnego 
dnia pod cmentarz podje­
chalo an.rlo, z którego wy­
niesiono trumnę, a pewien 
Niemiec dyrygujący wszyst­
kim zabronil Danielowi Ca­
brera stawiać na mogile 
kamienny pomnik. 

Już zacząłem wierzyć 
grabarzowi, a.le coś mrue 
skiusifo, abym mu zap,ropo­
nowa.I: odkopanie trumny. 
Zgodz:ił się tao uczynić za 
!IO dolairów. Jedynym rezul~ 
tatem tej wizji lokaln~ by­
la czasZka. ludzka. Zawio­
złem ją do ekspertyzy do 
Rio de Janeiro i wtedy !'>­

kazało się, że jes.t ro cza­
szka Indianina, mężczyzny 
wzrostu około 1,60 m. (Mar­
tin Borma.nn mial wzrostu 
prawde 1,80 m). 

Istnieje jeszcze jeden do­
wód, że Bormann, k tóry w 
ostatnich d rna91 II wojny 
światowej znikną! nagle z 
Berlina z siedmioma mil.o-

jeżeli Bormann mu dobrze 
nie zapłaci, za m dkzenie, 
to opublikuje zdjęcia. 

Talkże synowie Adolfa 
Eichmanna przy każdej (>­

kazji podkreślają, że M~­
tin Bo.rmann żyje. 

27-letni Horst Eichmann 
opublikowal w jednym ~ 
wychodzących w Buenos 
Aires pism, że: „Bormann 
i inni hf.tlerowcy mieli wie­
le powodów, żeby mój oj­
ciec był jak najszybciej po­
stawiony przed sądem, 
chcieli bowiem w ten spo­
s ób odwrócić uwa.gę od sie­
bie„. Tak, twierdzę, że 
Bor mann żyje". 

Natomiast Klaus Eich-
mann napisał liist otwarty 
do zbrodniarza, w którym 
stwierdza: „Martinie Bor-
mann, gdyby o waszej 
śmierci mówiono jesz.cze 
więcej, gdybyście udawa!i 
właściciela tartak u w Chi­
le, inżyniera górnirka z Bo­
liwiJi lub ek s.portera kawy 
z Brazylii, to i tak jestem 
przekona ny o jednym: nit: 
unilmiecie spra'Wiedliwoś-

.ci. .• " 
Tłuma.czyl i opracował: 
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lNZ. MECH. specjalność maszyny l urządzenia e­
nergetyczne - na stanowisku kier. nadzoru w 
dziale inwestycji, Inż. mech. lub energetyka w 
oddziale produkcyjnym, technika mechanika lub 
energetyka na stanowisku kosztorysanta, palaczy 
kotłowych, maszynlst6w turbin - zatrudni Elek­
trociepłownia im. W. Lenina w Łodzi. Zgłoszenia 

przyjmuje dział kadr, nl. Wróblewskiego 26. 

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z upraw­
nieniami budowlanymi I praktyką, inżyniera me­
chanika ze znajomością wycen prac projektowych 
oraz Inż. mechanika z uprawnieniami budowlany­
mi I praktyką, inżynierów energetyków (ciepl­
nych) do prac pomiarowych przy urządzeniach 

suszarniczych i klimatyzacyjny.eh - z praktyką. 

rzecznika patentowego z pełnymi kwalifikacjami. · 
techników budowlanych I mechaników na stano­
wiskach asystentów projektantów - z praktyką 

zatrudni Biuro Dokumentacji Technicznej w Ło­

dzi, pl. Zwycięstwa 2. Warunki pracy i płacy do 
omówienia: Zgłoszenia przyjmuje dział personal­
ny w godz. 8-11, budynek .,D", I piętro. 
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OGŁOSZENIA DROBNE ---------
P!\iLJ.~Ę „Feaii•ks" i aipa 2 POKOJE, kuchJnia, 
rat niJweJacyJ.ny sprze- ·,\l!SZy.i.-tkie wygody zamie 
dam. Retkiiisk.a. J6, m. 1 n ię na 2 duże kawalerJ<i 

' . SAMOCHÓD -----:--MoSkwicz t;ib po.kój z kuclmią i 
Di CHĘClNSKl specja- ""ALCE do. uc1eran'.a W8" wyiosowany w G uzą k.a waole~ę w sta-1 
lista chorób skóry. we- farb oora,z m.ieszaJ.n:ilk "!'<il PKO k~ę. Oferty ·y>~ budo>Wnictwie. Ga-

KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji 
spec. dziewiarstwo, wykształcenie wyższe techni­
czne, zwijaczy i drapaczy dzianin na farbiarnię I 
farbiarza - zatrudnią natychmiast ZPDz. im. T. 
Duracza „DELTA" w Łodzi, ul. M. Nowotki 65. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia za­
wodowego w godz. 8-16. 547-k 

GŁOWNEGO MECHANIKA z wyższym lub śred­

nim wykształceniem mechanicznym i kilkuletnią 

INŻYNIERA chemika ze specjalnością technologii praktyką na tym stanowisku - poszukuje Przed­
chemicznej i technika-mechanika ze specjalnością siębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu We• 
aparatury chemicznej - zatrudnią Zakłady Che- wnętrznego w Łodzi, Piotrkowska 1'. Zgłoszenia 

n.ru-ycznycb 17-19, Na- tkarrnkzy 50 l kup ię . „ :s:l3ó4" Prasa. Piotrkow- ~:_ma-~'-m. ___ 41l, IlI _1=_. , 
rutowi.cza 69 321'72 2 Kawicki, Porzmań, Dąb- ska 96 a33S4 g 2 RAZY po pokoju z 
KORONSKA lekarz g'- ~skieg?._256 _ _ _ .33UIB ,;SYR&NĘ" l04 wyl-0\So- kuchnią, blo.Jtli zamieaiię I 
nekolog 17-18 Zielona 16 APARAT, fo t_og rafiC2ll1y wal!lą w P.K.o kuplę. Tel. na 2 pzykoJ~ z kueh-
D:r l~lJDREWICZ _ &Pe „Zorka-4', . radio ,,tran:zy- 4?4.17• po aod;z. 17 nlą. „ bloki. Of~rty 
cjalista chorób wene- storowe „Sp idola _ „ sprne '!3:327~ , Porasa. Piotr-
rycznych, -.kórnycb lł- dam . O.ferty „3;l2al Prra 11'1:0TOCY.KL „J.unak" nie .k_:>WISJ.{.8 _ 96 ~··----
16. UL 22 Ltpca 4 sa, P1o·t.rik-owsk~96 _ __ C'l'C>gO phlmie s.przedarm . NIEKRĘPUJĄCEG-0 po-
SPOŁDZIELNIA Lekarzy MASZYNĘ drZie.wiarską, Wu.cJ.onWść: Brzeziny, ko;u sublolkator.skiego z 
specjalistów „Zdrowie" -~~nec-.<kową, c!Wwpłyto- S•kora, ul. Spa.cerowa wyigodam1 pos:ziukuje sa-
w-ikonuJe codziennie wą, metalow'\ nr 6 ruaz motny, młooy na stano.~ 
wi.zystkie zabiegi gtne- do szycia pilnie. sprze: „SYR~ir' wyl~waną Wl!SIIDU. . Oferty "~ 
k<>log!czne, Al. Kościu- <!:im. Plr~ędz.aJ.n ia,na 5~ W ~~ ku:pię, Oferty ":rasa, _ Piotr~owska 96 
szkl 67 500 k m. 25 33262 g .,3:1295 z podaniem ceny ZABRZE - mieszkanie 

PEKI"' CZYKl 4 . . - Pl"a.sa, Piot>rkO<Wska 96 3 ~i.- ' ,_ g Dr SIENKO - spec Ja Il- ' "' -m•es•ęq - . ,.,.,..,.o °'W"'.• pe„.e WY, 9 
s ra chorób skórnych. ne spr.zedam. Poludll1.io- „M<>SKWlCZ-407", stan :Y - zamn.e1:1 1ę na ffi111.1ej 
weneryc:r..nych 16-!8. Ki- wa 3, m. 44 (front) i:leailny ~zed:am. ~~ ~zi. _'.!'~·_:l70::_~ 
liń3kiE:go 1.32 32474 g FUTRO _ ła!Piki ka.rak u Tel. 4-05-47, P<> 17 :-:?WOCZESNY krój dam 
-----------1rowe szare n.O<We n ie szi, d>2!\eclęey OfP8ll'l1Ujesz 
J>y ZlOMKOWSKl - spe crogp rzedam Ofert - BYTO'.'f 3 poilro•je, szy bko pod g,wa.rnncją. 
c jalista chorób wene- 33260„ ~!'!rasa ·Piotrk,,; :kuchln1a . z ~y~tik1mi Wy\llal.a.ook MeehlinskieJ. 
l."YCZil~cb, skómych 16-- ;'k.a 96 • 33250 g ""ł'go•:lam.; izam1en1~ na Nawrot 32 J31~ e: 
19, Piotrkowska 119 „ .--- - - - 1mes21ka111e w Łodzi. . 
-----------MASZYNĘ do ;;>Lsania zgroszenda: Łódź., Wier?.- PRAGNIESZ szczęś l!W<' 

WILLĘ 5 
k l . . „consu.t". nO<Wą tal!liJO bowa 9, m. 4 30028 g go małżeństwa? Napisz 1 

-;po <> ową . !Pię- soneóam. Narwrot 19 - - ,.VENUS" Koszal in, Ko 1 
t·rawą ,. z wszy~tk1m 1 wy m. 14, godrL. l&--,l1! ' •P<><KOJ, Jruchlnia 32 m lejowa 7, Swi.clroń. Bly I 
g oda.iru, . pod,piwn:CZOIIlą, -.-„ -:- -1 - - kw., azęOOiowe wygody skawi<'żnie prześlemy I 
wła:sno~c10.wą ~ _o-koliey U~AGA'. ka:leifJnllCY- _iPla znm:iern.ię na 2 łub 3 p '.> krajO<We ad~y 764 k 
: u11an-0 wa - .p ~1me s.prze 5ti>k, zam~i błyskalW'lc<Z - k oje, kurch.ni>a. w schoo- ===-=-===---'=-' 
<>.am. Tel. 513-2.5 33208 ne, zam~ 21Wykle d-0 r. ia 54 m. 68 lewa of'.cy PRYWATNE Biuro Ma-
- - - · „ - . -- to.rebek 1 µru·tmonete k, •Tid IIx w e js'cie 33257 tr;nm<>niailne „ Syre.Tl!ka" j 
1,5 MORGI . z1<;mi w Pod uchwyty, kliipsy i pukle - '-- · - - - - wa.rsoo.wa, Ele~torailn.a 
dęb1<:a<:ih .p1hue s;p~e- poleca l!lowo oitwa.rty MIESZK·ANIE włamościo 1•1 poleca swoje usługi 
d.~m . PahuSLaik, Łodź, skle~ Lódż, ul. zachod .w?. w ŁIOldzi Jro;pię. Tel. Informac.je - l~ ~otych 
L I'POtWa 2.0 3312411 & · nliil, li&. AldaJm z.ar~ 1>11'2./llł a;rna.. ł! .1111'11C2l~ S»k 

miczne „Organica" Sp-nia Pracy w Łodzi, ul. przyjmuje dz. k adr w godz. 8-15, tel. 330-04. 
Sarnia 3/5, tel. 211-07. Oferty należy składać w 2 DZIEWIARZY j r tó d b łu · d i 

1 
k d w k " 

1 
. spec a 1s w o o s g1 maszyn 

z a ~ a r. ar'."n ~ P ac;y wl& obowiązującego I oczkarkowych i osnowowych w zakładzie zwar-
taryfikatora w społdzie!czosci. 497-k tym w Morawicy k/Krakowa zatrudni Włókienni• 

3 AKWIZYTORÓW do sprzedaży biletów teatra!- cza Spółdzielnia Pracy „ALFA" w Morawicy 
nych zatrudni Teatr Powszechny. Wymagany we- k/Krakowa. Warunki płacy i ewentaulnie miesz­
ksel gwarancyjny. Wynagrodzenie prowizyjne. kaniowe dla osób zamiejscowych do omówienia 
Zgłoszenia: (z życiorysami), ul. Obr. Stalingradu z zarządem spółdzielni. 720-k 
21, w i:odz. 15-17. 773-k 

DYSPOZYTORA samochodowego z wykształceniem 
technicznym samochodowym, kasjera konduktor­
skiego ze średnim wykształceniem oraz 6 rewizo­
rów biletowych z wykształceniem średnim oraz 
III kat. prawa jazdy - V{iek od 25 do 40 lat - ­
zatrudni Wojewódzkie Przeds. PKS II Oddz. w 
Łodzi, ul. Wólczańska 249/251. Zgłoszenia przyjmu­
je sekcja kadr, pokój nr a, w godz. 7-13. 

TECHNIKÓW tkackich na stanowiskach mistrzów 
•kalni „saurer" zatrudnlą zaraz ZPB im. J. Mar­
chlewskiego „POLTEX" w Łodzi. Zgłoszenia 

9rzyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego, ul. 
Ogrodowa 17. 348-k 

INŻYNIERA elektronika na stanowisku Inżyniera 

d/s aparatury naukowej zatrudni Uniwersytet 
Łódzki. Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy, ul. 
Narutowicza 65, H p.. pokój 32. 669-k 
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~ZMIANA 1'.lZ\\'l' f ~ 
I PRZEDSIĘBIORSTWA, I 
E Od dnia 1 stycznia 1967 roku § 
=: Fabryka Części do Maszyn 3 

=~ Włókienniczych „CE-ZA-MET" =~ 
Łódź, ul. Żeligowskiego 8/10 

~ OTRZYMAŁA NAZWĘ: ~ 
§ ŁODZKIE ZAKŁADY PROTOTYPOW § 

§== MASZYN i URZĄDZE~ §=_=_ 

PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

§ ,,Proton1et0 § 
§ Adres: ŁODZ, ŻELIGOWSKIEGO 8/10. § 
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• Zwlqksza sią kadra ·nauczycieli w.f. Gwardziś.ci jadq do Bydg<?~zczy JUT o 
• Czynni zawodnicy opiekunami mło- Bokserzy Widzewa wulczq z Lubl1n1nnkq pierw ze macza 

spoio:an o punkty, Walka dru druzyną Zaw>szy, która za1muJe zefowtcza lub Kubackiego. h -

" 
• • ~ Bokserzy 1 i II ligi przy- I sce. W nadchodzącą sobotę w pi byly zawodnik Bzury z Ozx:>r- t - J dzlezy Szkolnej gotowuj,ą się do kolejnych Byd.goszc-zy zm1er.zą się oni z kowa. Fili;:>iak. Trafi ~n na Jó- urn•e U 

tyn ligowych jest ciekawa i ostatnie miejsce. Jest więc ko- Spotkanie w Bydgoszczy po- O JOU 
trudno 1>rz<>w1dzieć, które ze- losatna szansa umoeniema po- winno zakonczyć się wysokocy-Cora.z większą rolę w szkołach spełniają „panowie od !:lpoły uiimą ostatecznie czo- zycj1, jeżeli nawet nie wysunię- frowym zwycięstwem Gwardii. .Jutro, w piątek 3 bm, w Par-w. f. „Wraz ze wzrostem wymagań sprawności fizycznej u !owe m1ej>ca w swoich kia- cia się na drugie miejsce. W Ponadto rozegrane zostaną na- ku im. 3 Maja rozpoczyna. się uczniów, stałym pojnoszeniem się poziomu sportu szkolnego. sach, a które zagrożone będą drużynie 7.awiszy walczyć będą stęoujące mecze hgowe: Legia:-- turniej hokejowy drużyn szkol-. 1 h . f' . . degradacją. m. in.: Rybski. który spotka się Wybrzeze. Hutnik Gward:a nych harcerskich 1 podwórko-nauczycie e wyc owania 1zycznego maią duze pole do oo- Przedostatnia faza rozgrywek najprawd'O'podobnieJ z Kaczorow cwroclaw), Polo.-i.ia - Stal, Car- • pi.su, a szlachetna rywalizacja sportowa wśród s-zkół zatacza ligowych zakończy się na wio- skim. Przeciwnikiem Wo1dylaka bo - Gwardia (Wa·rszawa> I ŁTS wycb, „.organizowany przez re-

dakcję „D'Ziennika Łódzkiego" ooraz szersze kręgi, snę. a ostatnie mecze rozegrane będzie Kardas. a Misiak walczyć - 13BT3. 1 Szkolny wojewódzki ~rodek 

W związku z tym rosną wy 
ma,gania w stoou·nku do przy­
szłych . nauczycieli w. f. Na 
terenie naszegQ miacta w Stu 
dium Nauczycielskim im. E;;t­
kowskiego o<l 7 lat isin'.eje 
wydział wychowania fizyczne­
go. Do chwi<!i obecnej Studium 
ukoń:-zyło 361 absolwentów 
(dzienne, zao:zne, wie:zorowe 
i ek'~erni~yczne), a aktualnie 
uczęs-zcza 84 studentów. O kil 
ka słów na temat pra:y Stu­
dium z p:·i.yszłymi nauczycie­
lami w. f. pO:JI"OOiliśmy jego 
dyrektora mgr Henrvka Gren 
dę. . 

- Studium na1SZe m. i111. 
:przygotowuje nauczycieli 
specjalistów w. f. dla szkól 
ipodstawowych mówi H. 
Grenda. 

Wymagania, jakie stawfa-
my przed nimi są bardzo wy­
so®ie i wszechstronne. Obok 
specjaliizacji: met.odyki w. f.. 
piłki ręcznej, 1. a„ gimnastyki. 
ćwiczeń ruchowych wiPll.1 
i!!l:ny::h, studenci uczą się ana 
tom.ii i fizjologii oraz d•rugiei 
spe:1alizacji - biologid. Obo­
wiązkowe są także przedmio­
ty: filozofia. socjologia, psy­
chologia, pe:lagogika. Jak 7 

powy:żiszego wynika, przyszły 

nauczyciel w. f. otrzym'llje h~r 

dzo wszechstronne przygotowa­
nie. 

- Kto ze znanyeh sportow· 
ców studiował lub studiuje u 
Vla.s? 

- Skończyli naszą uczelnie 
piłkarze: Suski, Sass, Kowal­
ski, koszykarze: Kar~ul, Nn­
wa.kowski. Lucltl, szermierze: 
Wilk, Wójcicki. Szperna., kQ­
larz Ja.niee. Obe:nie najleo­
szymi naszymi studentami są : 
Białynicki, Serwa., Kazimier­
czak, Jedlińska.. 

- Czy są kłopoty 
u wyczynowców? 

z nauka 

Idzie'llly im zawsze n·a rę­
lk:ę, umożliwiając uczestnbze­
nie w roz~rywikach i pomaga­
my w nauce. Jeżeli jednak 
któryś żle S'ię uczy, zaprasza­
my do Stucld.um trenera oraz 
!kierownika drużyny i wsµól­
ruiie z takim „delikwentem" 
przeprowadzamy rozmowę. Z 
reguły daje ona spodiziewaine 

zostaną jesienią. ma z Gortatem. w wadze c;eż- Po meczach tych mogą na-
rezultaty. Np. sportowcami oto aktualna tabelka ligowa· kiej w barwach Zawiszy wystą- stąoić poważne przesunięci.a w.. Sportowy. 
Swo·.·mi· bard~~ m· tere=•J'e sa·ę 1. Hutnik N. n. 17:7 143:97 tabeli. PodajemJ kakl~darzyll: pierw• ""' ·~ 2. Gwardia wr. 14:10 137:97 • • • szego dnfa spot an: 
Start. 3. Gwardia ŁOdż 14:10 134:106 D • • • w meczu o m1str~ostwo II 11- Godz. 15 Techn. sam. nr Z ....; 

Przy okazji chciałbym zapro 4. Wybrze7e Gd. 14:10 127:111 rugae m1e1sce gi Widzew spotka się w Łodzi pzkoła podst. nr H. 
5. Legia W.-wa 14:10 125:111 z Lub!UL.ainką. (n) Godz. 1~.30 Junior Toronto ponować stworzenie przy na- 6. Stal St w. 14:10 119:111 waterpol1"sto'w ANILANY Szar<>tki. 

szej uczelni punktu przygoti:>- 7. Gwardi.i w-wa 12:12 125:111 Kt ' t ' 'I • ' wawcze~o na wyżsrz:e uczelnipl 8. ŁTS. Gli~ice 12:12 110:124 w pucharze o JBS naJSI nie1szy sz?.'::1a:· P~sl~F1zi.abian'l<a 
w. f. Wielu nas~y:h absolwen- 9• BB..,.s. Bielsko 12 ' 12 111 ' 129 I Godz. 16.30 1>partak - Techn. 
t . h . k t ł „ d I . 10. Pol<>n1a Gd. 11:13 126:112 • k ł k" OW ~ ce się S:Z a .:1c a e1. Il. Carbo Gliwice S:t6 8R:150 ZWląZ U p JW3C lego Konkurs dla Judzi silnych Sam. nr L a taki pUlllkt lll{)Ze im bardz•,i2. Zawisza BdJi:. 2,22 75 , 151 organizu ' ' łódzki Sta•rt. c,hętni Następne spotkania rozegrane pomóc. (msl Łodzianie zai:nują trzecie miej- Piłkarze wodni Anllany roze- poddania się próbie winni się zostaną w sobotę, 4 bm. Szcze-grali rundę rewa·nżową ;potkan zgłaszać• do sekretariatu sta,rtu, góły w jutrzejszym numerze. 

finalowycn o puchar Polsk iego ul. Teresy 56. Obow!ązuJą kh (c) • n re y zs zw : ązku Pływackiego w kate- jednak oewne warunki. Otóż ka.n 
gorii juniorów. zawody Odbywa rtydaci muszą być ur<>dzenJ w 
ly się we Wrocławiu, latach 1950-52 I przedstawić e 

W. Hencz 
Pierwszy mecz między Slęza uzyskane w Poradni Sportowej 

ml' strzem maratonu (Wrocław) ; Anilaną zakończył aświadczen1e o stanie zdrml'Jia. 
się zwycięstwem gos;:>odal".Zy 10:9. Konkurs odbędzie się w nie-
Pozostale dwa »potkania roz- dzielę. 5 bm. cl.la 7.awodników 
strzygni;'a na swoją korzysć Anl- odpowiada!ących wagą kate­
lana: z Ne<ptun"'m (Stargard) 9:1 goriom lei<kiej, średn:ej. pólc;ęż-

Narciane łńdzkiego AZS odnieśli 
Brali oni udział w mistrzostwach 
w Szczebrzes7.ynie pod zamościem. 
pierwsze miejsca i dwa drugie. 

s.iereg kolejnych zwycięstw. 
Okręgu warszawskiego PZN 

Ak~dem.icy zajęli cztery i Arcon;ą (Szczecin) 6:2. kie! i ciężkie1. (bl 

Bieg na ~ km dziewcząt w kia 
sle A wygrała Ciołek (AZS) w 
czasie - ;3.08. 

Bieg chłopców w klasie A wy 
grał lodzianin Pacanowski 
Hl.S:l. 

w biegu na IO km faworytem 
był łodz .anin Woźniewski. Na 
pierwszych kilometrach Tlftmal 
vn jednak nart<:. Ukończy! bie-g, 
zajmując ostatecznie 1() mleJsce. 

Bieg główny n.a 15 km wygra! 
Kuraś z WKN przed Hen<>Zem 
(AZS). Różnice były minimalne. 

Mimo wygr&nia wszyst!Gch ---
Kuraś uzyska! czas _ M,4:1, a !!potkan w p ierwsze! rundzie I p d • k • 
Hencz - 55.07. tylko jedl'ei oorazki W drugiej • 0 Zlę 0W0ftle 

Mi.>trzem maratonu (3-0 km) ze>- Anilana !?Orszym stosunkiem brali 
"tal w. H"'tlcz (AZSJ - 1.56,05. mek zajęla drugie miejsce 71' 
Drugtm by! suwara (WKN) Slęzą (Wroclawl. 
1.58.39. Kuraś byl trzeci z cza- Zdaniem tren,.,ra waterp'llistów 
sem 1.59,30, a Hałupka (AZSl Anilany mgr Witolda OSińskle~o 
zajął 5 mi<cj:;ce. w meczarh pucha.rowych naJl<>-

Juniorkl łódzkie wygrały szta- piej zagrali Mazurkiewicz ; 
fetę 3 x 2 km. a seniorzy w szta Gram bo. 
fecie 3 x lG km zajęli c;1ru11:i<' W pnys-z:lą sobole 11 bm. w 
miejsce za WKN. Chara)<tery- ~targarc:z;e n puchar PZPI wal­
stycznym jest, czas zwy<:-ięsk1eJ cZYć będą seniorzy. Prócz An;­
sztafety _ 2.06,46. Jest on gor- lany startują: Legia, KSZO, Sle-
szy od w;;niku Hencza w biegu za, Siąsk. Arconi.a I Polnnia 
indywidualnym. lnl (Byl.oml CSl 

Org.ani7.atorzy plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców 
okręgu łódzkiego - Oddział 
Łódzki Klubu Dzienni.karzv 
Sportowych I Łódzki Komite-t 
Kultury Fizycznej dziękują ZŁ 
ZMS, .~!?;cl.ze ŁOSTIW, s:r~ 
,łT-.:rysc1e • ZOS. „Wess!e , 
CHAP1S. ZURiT oraz „Telime­
nie" za pomoc okauiną przy 
prze<prowadooniu balu mistrzów 
i.1>0rtu. 

Towarzyszowł JOZEFOWI 
KRAJEWSKIEMU wyrazy 

Ra.di o • L ffl.lfl.wizja. 
szczerego współczucia z po­
wodu śmierci 

OJCA CZWARTEK, Z LUTEGO 

PROGRAM I 

8.00 Dzienr.ik. 8.15 Gra Polska 
Kapela. 8.41i Chwila muzyki. 8.49 
„Człowiek i. jego świat". 9.0G 
„ Am baj<:" - cz. II słuch. 9.20 
Ba.let ,,Pory roku". 10.00 ; „Cza­
pajew" - fragm. 10.20 Koncert 
muzyki rozrywkowej. 11.00 ,.WY 
chowanie obywatelskie". 11.20 Mu 
zyka dla wszystkich. 12.06 Wiad. 
12.10 Na s·.voj<>ką nutę. 12.25 „Rol 
niczy kwadrans". 12.4'> „Więcej. 
lepieJ, taniej". 13.00 „Podr67. 
be.z bile•u". 13.25 z muzykl tran 
cuskiej. 14.00 „Pisarz i książka". 
14.30 Koncert estradowy. 15.00 
Wiad. 15.05 z życia zw. Radz. 
15.25 „Arna torsk ' e zespoły przed 
mikrofonem". 16.00 ,.Popołudnie 
z młodośc.ą". 17.55 Wiad. 18.0Q 
Koncect rozrywkowy. 18.45 Kurs 
Jęz. franc. 19.00 „Z księga l'S'kiel 
lady". 19.lC „::..udzie I kontynen 
ty". 19.30 Gm zespól Ja"2: Roc­
kers. 2().00 Dziennik. 20.26 w:ad. 
sportowe. !0.30 Wieczór literac­
ko-muzycq_ny. 23.00 Ir wydanie 
dziennika 2~.10 Wiad. sport. 2.1.12 
Chwila rr.uzykl. 23.15 Konce-rt noc 
ny. 24.00 Wiad. 0.05 Kalcncl.arz 
radiowy. 

PROGRAM U 19.00 Muz. I akt. 19.30 AUd. d<>­
kumentala.a. 20.00 Aud. „Opera 

8.30 'lll'iad. 8,35 „8 goda.ln na w przekroju". 21.00 Z kraju I ze 
dobę", a.55 Melodie rozrywkowe. świata. :ll.2!" Kronika sportowa. 
9.20 Polsi<1<' melod.e. 9.4-0 Repor- 21.40 „Sla·wne roman;,e". 22.00 Kar 
taż literacki. JO.OO Wiad. J0.05 Mu nawałowa rewla ork. tanecznych. 
zyka poJ„ka 10.50 "Wiadro peł- 23.50 W'!a<l-0mości. 
ne nieb.i" - odc. 1.1.JO ,.Posiep 
w go.spodarstwiedomowym". ll.2Q\ TELEWIZJA 
!<Cl'nced zyczeń. 12.06 z kraju I 
re swiata. 12.25 MelOdie srebrne 9.55 Historia dla klas VIII „O 
go ekranu. 12.50 „Fitohormony lepsze jutro" (W). 11.55 Język 
w akcji" - pogad. 13.00 CL) Ko polski dla klas VII Eliza Orzesz­
mumkaty. 13.05 (.Ł) Kwadrans kowa - •. ABC" (W). 16.15 Tele­
muzyki. ;3,20 (L) WybitJJi soliś- wizyjny kurs rolniczy (Poznań). 
ci muz~-ki rozry-.vkoweJ. 13.45 CŁl 16.45 Film krótkometrażowy (W). 
Aud. oświatowa. 14.00 Pieśni kom 16.55 rn.:ennik (W). 17.00 „Kino 
pozytorów r0«yj;;kich. 14.19 Pie- Ptyś" (W). 17.30 „N.a z.drowie" 
śni ludowe. 14.25 Report<lt pt. (W). 18.00 „To co najlepsze" 
„Demooienes 1943". 14.45 „Błękit (Gdańsk). 18.30 WY>o'tę.p re.,rezen 
na sztafeta". 15.00 Koncert ork. tacyjnego Młodzieżowego u-&po­
rozrywkowych. 15.:lO „Piosenka, !u Pieśni I Tsńca Ziemi Bydgo­
zabawa i Ja". 16.00 Wiad. 16.QS sklej CF'oznań). !ll.00 Wiadomcici 
PubLicyst~-ka międzynarodowa. dnia (Ł). 19.20 Oobra,nO<' (W). 
16.15 Utwory R. Wagnera. 17.01 19.3() Dz;ennik (W). :W.OO „Ranna 
(Ł) Aktua~noś<:-i łódzkie. 17.15 (ł,) poczta" - film z serii: „Blęklt­
„Sportowy bilans miesiąca". 17.30 ny ekspres" - dozw. od lat 16 
(Ł) „Na różnych instrument.ach". (W). 20.25 Refleksje (W). 21.00 
17.45 (Łl „Muzyka nie tylko dla Sprawozdanie z mistrzostw Eu­
wtajemnicronych" aud. 18.10 ropy w Jtździe figur<>weJ na lo­
(Ł) Magazyn tlla kobiet. 18.25 (Ł) dzie (jazda indywidualna meż­
Przed koncertem w Filha.rmon;; . czyzn) 1T,ubljana). 22.30 Dzien-
18.45 Chwlla muzyki. 18.50 Uni- nik (W). 
wersytet Radiowy. 19.00 Wiad. 

składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., RADA 
ZAKŁADOWA i ROBOT­
NICZA oraź KOLEŻAN­

KI i KOLEDZY z CHŁO-
DNI SKŁADOWYCH 

W ŁODZI 

PODZI~KOWANIE 

Koletankom I Kolegom z 
Zakładów Marchlewskiego I 
Kunickiego, Przyjaciołom, 

Znajomym I wszystkim. któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie 

Czesio wa 
Mieclńskieqo 

składa serdeczne podziękowa• 
nie 

RODZINA 

-· 

$. t P. 

Wincenly 
Zienkiewicz 

rolnik, b. oficer %8 Pułku 
Strzelców Konnych i I Dy­

wizji Pancernej Polskich Sił 
Zbrojnych w Wielkiej Bry• 
tanii, uczestnik walk o nie­
podległość w Polsce, Francji, 
Belgii I Holandii. odznaczony 

orderem Virtuti Militari, 
Krzyżem Walecznych I in., 

zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach. dnia 31 stycznia 

1967 roku w Anglii. 
Pogrążona w głębokim smu· 

tku 
RODZINA 

Dnia 21 stycznia 1961 roku 
zmarł pracownik naszego 
przedsiębiorstwa 

Kazimierz Kaleta 
ŻONIE I RODZINIE składa­

my wyrazy serdecznego 
współczucia 

DYREKCJA, RADA ZA• 
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PAR'J:. ora.'& ZA­
ŁOGA CFO ,,FILMOS" 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

Kol. .JANINIE KUC RA· 
RZEWSKIEJ wyrazy serdecz­
nego współtzuela z powodu 
śmierci · 

OJCA 
składaj• 

DYREKCJA I PRACOW­
NICY INSTYTUTU 
PRZEMYSŁU SKO­

RZANEGO 
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Postanowit, nie tracąc czasu, odwiecfaić 
hotele. Jednak ani w ,.Grandzie". ani w 
„Europie" nikt nie widział pię.knej dziew­
czyny z włoskiej fotografii. Dopiero w „Bri­
stolu" jedna z urzędniczek recepcji wy­
krzyknęła bez wahania: - Ależ to Mariola! 

- Jaka Mariola? - spytał Downar, nie 
okazując wzmszenia. 

- Była tutaj kiedyś taka śliczna dziew­
czyna. Polowata na zagil"aniczr,ych goścL M'>­
wila dobrze P'-' francusku, po angie.Jsku, zda­
je się że i p.:> niemiecku. B:i.rdzo efektowna. 
Miała ogromne powodzenie. 

- Co się z nJą stalo? 
Urzędniczka uśmiechnęła się. 

- O, zrobiła kolosalną ka.!.';erę. 

- To znaczy? 

- Wyszła z.a mąż za bardzo bogatego Wło-
cha. 

- Jak się nazywa ten cudzoziemiec? 

Nie pamietam, ale, jeżeli pan major so­
bie życzy .•• 

- Bardzo !x,-Oę pani wdzf~y za tę in­
formację. To dla mnie walme. Jak dawno 
ożenil się z Mariolą? 

Jakieś póltora roku t.emu. m<Yi:e dwa 
lata. Ten czas tak szybko ucieka„. Zaraz po­
szukamy w książkach. 

Dawnar uzbroil się w clerpfilwość i czeka!. 
Był podniecony. Czi.:.ł, że v.11adl na trop. 
Ogarnęła go żądza działania. 

Urzędniczki z recepcji w;,ipólnymi sitan1i 
odnalazły nazwisko Wlocha: Luigi Bompe­
nelli. 

- To st3Jl."Szy facet? - spytał Downar. 

- O tak! Już dobrze po pu:ćdziesiątce. Dla-
tego też pewnie ta dziewcr.yna tak mu za­
wróciła w głowie, że aż snę ożenil. 

- Nie pamięta pani, w jakim oeltt tu 
przyjeżdżał? 

- W jakichś handlowych interesach. Zda· 
je się, że skupował konie. 

- SkuPQWal konie? 
- Tak. Sporo Włochów przyjeżdża skupo-

wać konie. Pcxiobno to dla nich dobry inte­
res. 

Czy pani jest zupełnie ptwna, że to jes~ 
fotografia Marioli? 

- Najzupełniej. WielokrotniE> z nią rozma­
wiałam. To była bardzo symratyczna i inte­
ligentna dziewczyna. Wyróżmala się spośród 
tych innych. 

Dawnar podziękowal uprz~jmej UJrzęd.niC?;­
ce z recepcji i pojechał do biura paszpor­
tO'wego. Od razu \'V korytarzu· natknął się na 
Szczepańskiego. 

- Jak się masz, Stefan. Co nowego? 

- Mam do ciebie romans. 
- No to chodź do mnie, bo za.pewne ooś 

poufnego. 

Kiedy znaleill sie w niedużym pokoik>:, 
którego okna zasłonięte kol()II'()wymi firain­
kann wychodziły na podwórze, Downar po­
wiedzial: 

- Chodzi mi o ludzi W7jeżdżających n:i 
indywidualne nproszenia do Włoch. W od­
wiedziny cl<> rodziny, do p·zyjaciół. Roz.'.l· 
miesz? 

- Dlaczeg~± rt'.lalbym nie rozumieć rrecr;y 
dość prostej? - uśmiechnął się SzczepańskL 
- O jaki okres ci chodzi? 

- Ostatnie dwa lata. 
- A obecne wyjazdy? 

- Także. 
- A czy interesowałaby cle wiadomość, tP. 

niejaki obyw<>.tE>l Oskar Pneiecki otrzymal 
wczoraj paszpurt? 

Downar spojrzał zdziwiony 
- Trafiasz w dziesiątkę. J'lk ty to robisz? 

Dlaczego przypuszczaleś, że ja .•• ? Nieby· 
wale! 
Szczepański uśmiechnął 9i'a 

- żebyś ty widział chłopi~ jaki gość ma 
wt)z! Cacko, ;:iov.'ia<lam cL I! w ogóle te0 
Przetecki zrooil na mnie wrażenie lepszego 
kombinatora Od razu sobie pomyślałem, że 
lada dzień bedzie u mnie &t.efan Downar. 
No i zgadłem. Czy chcesz, żebv mu cofnąć 
paszport? My.ślę, że chyba jeszcze nie wy­
jechał. 

- Broń Bo.~e - ożywił się Downar. - Wy• 
daj mu i d~.esięć paszportćw, jak będzie 
chciał. Powiedz mi,. kto mu przysłal zapro­
szenie? 
Szczepański poszedł do sąsiedniego pokoju 

i wrócil niosąc teczki z ak•amL 
- Czekaj, czekaj„. Zaraz majdz.ierny. O, 

jest. No więc zaproszenie przysłal Przetec­
kiemu jakiś Wło..·h z Ferra".'Y. Giacomo An• 
tonelli, w!aścidel domu han.rilowego. Poz~ 
tym w tych dniach wyda!i:my także pasz­
port jednej bardzo milej dz·ewuszce. 

- O kim IJ'lówi.sz? 
- O pani Justynie Sarnowskiej. Interesuje 

cię? 

- Może mnie interesuje. Jes7.cze nie wiem. 
Kto jej przysłał zaprosze'l')ie? 

- O, to wyższe sfery t.owc.rzyskie. Zapro­
srzenie przys!>iła pani Mariola BompenellL 

Downar aż pod~koczył na krześle. 

- Chłopie, dlaczegóż ty mi teir~ od razu 
nie mówiłeś? 

- A skąd ja mogę wiedzieć, kto 
teresuje? Dzi·1vne pretensje. 

- Słuchaj Downar posJ.'le~znie 
papierosa. - ~luchaj, gdzie mieszka 
Sarnowska? 

cie In-

- Cbwileczke powiedziru flegmatyczme 
SzczepańskL - Nie denerw-....j s1e. Zaraz <'i 
powiem. Justyna Sarnowsk'ł mieszka na s; .... 
kierkach. na ulicy Nadrzeczne;. Gdzie tai! 
lecisz? Pocz~kaj! Stefani 

(41) (Dals~ ciąg nastąpi) 
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